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Sobota: Jozefa z Ar. 
Niedziela: Gabryda Arch. 
Poniedziałek: Józefa ObI. 
Wtorek: Wolframa B. 
Środa: Benedykta Op. 
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Półrocznie 6 
Kwartalnie 2 60 ul. Piotrkowska N: III. 
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_ N A D E S Ł A N E. I 

~UŁAD D L A ~H~RY~H NA ~~ZY I 
D-ra w. GARLIŃSKIEGO 

Dentysta G. JOCHWED 
Piotrkowska 59, dom Warchiwkera. 

Sztuczne zęby (bez podniebienia), oraz leczenie i plom
bowanie zepsutych zębów. 

__ Dla biednych id godz. 9 de 10 rano. ~ 

Dom koncertowy dla przychodzących chorych otwarty 

COdziennie od godziny 10 r. do 
I ' popoł. i od 5 do 7 wieczorem, 

W Niedziele i Święta tylko 'od 10 do 1. 
Cena za poradę jednorazową kop. 50. I ARTYSTYCZNA dMASKARAOA' 

Ł Ó d ź, P i O t r lit O w S k a 93. 
dom W-ch Braci Kopczyńskich. 

Łóżka dla chorych. 

~------------------------------------
Dr. medycyny I. Łukasiewicz 
Aku&zerya.-Choroby kobiece. 
Przyjmuje od godz. 8-11 rano i od 6- 7 popołudniu. 

PIOTRKOWSKA 101. .-
LEKARZ DENTYSTA 

B. WEISSBERG 
przyjmuje od 9 r. do 7 wieczór. 

--
Dr. A. 

Dzielna .... 7. I 

SOlOWIEJCIYK 

L __ p 

KALENDARZYK TERMINOWY, 
Jutra. 

IMIONA SŁOWIAŃSKIE. Boguchwała. 
SALON artystyczny Bartkiewicza, Zawadzka :Ii B. 
WYSTAWA 8ztuk pięknych, ulica Piotrkowska ~ 31. 
TEATR ZIMOWY "Victoria" (ul. Piotrkowska N.! 67). 

Przedstawienie Towarzystwa dramatycznego rosyjskiego. 
"Zbojcy", tragedya w 5-ciu aktach Szyllera. Początek 
l) godzinie ~ wieczorem. 

TEATR LUDOWY w gmachu Sellina przy ulicy Kon
lI\antynowskiej. Przed~tawienie popołudniowe, "Mąż od 
biedy", komedya w 1 akcie Blizińskiego; "PokÓj do wy
najęcia", komedya w 1 akcie A. Galewskiego i A Popław
skiego "Mazur". Początek o godzinie B-ej. 

Wieczorem "Grube Ryby", komedya w B-ch aktach 
Bałuckiego. Początek o godzinie 8-ej. 

CYRK Devignt\'go na Zielonym Rynku. Przedsta
wienie popołudniowe, początek o godzinie B-ej. Przedsta
wienie wieczorne, początek o godzinie 8-ej. 

MASKARADA ARTYSTYCZNA w Bali koncertowej. 
Początek o godzinie 11 wieczorem. 

POjutrze. 

IMIONA SŁOWIAŃSKIE. Bohdana. 
SALON artylltyczny Bartkiewicza, Zawadzka }ł s. 

Wył~czm'e choroby rlz1'ecl' l' wewn~tr"ne'l WYSTAWA 8ztuk pięknych, ulica Piotrkowska )i 31. ~ U Ił lJ CYRK Devigne'go na Zielonym Rynku. Początek 
~ przedstawienia o godzinie 8 wieczorem. 
~ Piotrkowska Ni 115. -.. I ĆWICZENIA sygnałowe II oddziału straży ogniowej 

- Przyjmuje od 9-10 rano I od 3-5 pp. 

Dr. G. WEISSBERG 
Specyalista chorób ocznych 

Dzielna Nr. 7. 
Godziny przyjęcia 10-12 4-6. 

~----------------_.--'----~---------
Drukarnia artystyczna i lito~rafia 

K. BRZOZOWSKIHG~ i S-Ki 

I ochotniczej. przy domu rekwizytowym III oddziału. Po
czątek o godzinie 8 wieczorem. I '~ __________________________ __ 

I 

l Zajęcie Bloemfonłeinu. 

Pierwsza część zadania lorda Robertsa uwień
czona powodzeniem. 

Bloemfontein zajęły już wojlłka angielskie. 
Na domu rządowym, gdzie jeszcze parę dni 
temu rezydował prezydent Stein i obradował 
volksraad rzeczpospolitej Oranii, dumnie powiewa 
flaga. angielska, rządy miasta spełnia mianowa
ny przez Robertsa gubernator angielski. 

Wieść o zajęciu stolicy jednego ze sprzy-

Ł ' k ar.: 113 mierzony eh państw, wojujących z Anglią, wy-
odź, Piotrkows, a",.2, warła w Londynie radosne wraienie i nieopisa-

poleca sie z wszelkiemi robotami drukarskiemi ny zapał patryotyczny, miarkowany atoli prze
I litoguficznemi, gwarantując za dokładne wy- świadczeniem, że to dopiero pierwsza część za-

konanie i ściśle oznaczony czas. dania spełnion& i to łatwiejsza, pozostaie przecież 
. .... Ceny nader przystępne. ..... . jeszcze część druga, rozwiązanie której nie pój-

Bilety litografowane od rb. I za 100 sztuk, w ozdobnem I dzie tak łatwo. 
pudełku. 259-6-1 Rzeczpospolita Oranii, założona przez cbło-

pów holender~kich wychodżców z ziemi Kap
skiej za rzeką Pomarańczową (Oranie-river), do 
pływem rzeki Vaal, od zachodu graniczy z Gri
ql1a-Iandem, od północy rzeka Vaal oddziela ją 
od rzeczpospolitej Transwaalu, na wschód jej 
leży kraj Basutusów i Natal angielski, odgrani
czony skalistemi i niedost~pnemi górami Smo
czemi. Mieszkańcy są przeważnie pochodzenia 
holenderskiego, liczba ich dokładnie nie jest 
znaną, nie pn;echodzi przecież lQOOOO głów, po
między którymi bardzo mało anglików. Przemysł 
i handel słabo rozwinięty. 

Artykułami wywozu są wełna, pióra strusie 
i skóry wołowe. Władza wykonawcza spoczywa 
w ręku prezydenta, obieranego be70pośrednio 
przez cały naród na przeciąg lat pięciu; władzę 
prawodawczą sprawuje volksraad złoźony z 50 
mężó.w, wybieranych przez naród. Siłę zbrojną 
stanowi pospolite ruszenie wszystkich obywateli 
zdolnych do noszenia brom, pod dowództwed. 
ofi.cerów,których sami wybierają. 

Oranin. zajmuje ogólnej przestrzeni około 
2200 mil kwadr. Od rzeki Modder ai do Bloem
fontein na dotychczasowym terenie operacyi 
lorda Robertila, kraj to płaski, gdzieniegdzie 
tylko poprzerzynany niewielkiemi pagórkami 
a więc nadający się bardzo do manewrów jazdy 
wielkiemi masami i jeżdzie tei tylko generała 
Frencha armia angielska zawdzi~cza swoje do
tychczasowe powodzenie, jeździe tej, chociaż 

I operującej na wycieńczonych koniach, boerzy nie 
mogli si~ oprzeć, nie posiadając sami jazdy 
zdolnej do ataków w otwartem polu. Jakkolwiek 
boerzy prawie wszyscy wyruszają na wojn~ 
konno, konie atoli służą im tylko za środek 
lokoID?cy.i. Jazdy zaimpr.owizować nie sposob, 
wyrobIĆ Ją trzeba, przy tern boerzy chociaż dobrzy 
jeźdżcy, przedewilzystkiem są tylko dobrymi my
śliwymi i strzelcami, nie umieją atoli walczyć 
konno z szablą w dłoni w zwartych kolumnach. 
Tym sposobem jazda gen. Frencha, stosunkowo 
bardzo liczna, oskrzydlała boerów stawiających 
opót marszałkowi Roberts w pochodzie ku Bloem
fontein i rozbijała drobne ich oddziały. Z dru
giej strony, o ile wnioskować można z przebiegu 
wypadków po kapitulacyi Croniego, boerzy nie 
mieli wcale · zamiaru stawiać poważnego \ oporu 
posuwającym si~ naprzód wojskom Robertsa, ani 
teź nie próbowali obrony Bloemfonteinu. 

Bitwy staczane w dniach ostatnich były 
tylko utarczkami przednich straży angielskich 
z ariergardami boerów, zasłaniającymi odwrót 
oddziałów, cofających si~ na nową linię opera-

I cyjną ponad rzeką Vaal i jej dopływami w pół. 
nocno-wschodniej cz~ści Oranii. • 

Obrona Bloemfonteinu nie przedstawiała dla 
boerow korzyści strategicznych. Daleko waż. 
niejszą jest dla nich obrona węzła kolejowego 
Kroonsztaq na rzece Wet. Tu bowiem schodzą 
się linie kolejowe z Kapsztadu, Bloemfonteinu 
Pretoryi i Durbanu. Zająwszy ten punkt mar~ 
szałek. Rob.erts .wch~d~i w ta~tyczny z~iązek 
z wOJskaml angIelskImI, operUJącymi w N atalu 
i może za podstawę do swych operacyi wybrać 
Kapsztad, Port Elźbiety lub West London, albo 
też Durban. 

Położona nad brze~ami rzeki Modder, stolica 
Oranii Bloemfontein, jest to niewielKie miastecz
ko, zbudowane w zdrowej okolicy i z tej racyi za-
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lecona jako uzdrowisko dla chorych ua płuca. 
Posiada kościół anglikański i holenderski, dwa 
kolegia, teatr i nieco wi~cej llad 6,000 miesz
kańców i prowadzi znaczny handel wełną. 

Po walce pod Driefonteinem wojska marszał
ka Robertsa przemaszerowały szybko przestrzeń, 
dzielącą ich od Bloemfonteinu. Na czele szła 
ja~da gen. Frencha, wysunięta o 10 mil naprzćd, 
lecz nie tracąc związku z głównemi siłami. 
Boerzy w sile 12,000 ludzi z 18 działami usado
wili się wśród szeregu wzgórz położonych nad 
rzeką Modder na drodze ku Bloemfontein, w po
zycyach silnie obwarowanych, przypuszczając, że 
anglicy pojdą w tym kierunku. Tymczasem an
glicy poszli wzdłuż rzeki Kalspruit, obszedłszy 
pozycye boerów. Dywizya jazdy angielskiej za
jęła lini~ kolejową li 6 mil ua południ.e od Bloem
fontein. Marszałek Roberts polecił gen. French 
zająć stacyę kolejową Bloemfontein_ W bitwie, 
która się stąd wywiązała, brat prezydenta Steina 
dostał się do niewoli. Celem wzmocnienia dywi. 
zyi Frencha, marszałek Roberts wezwał z Pe
trusburga 3 brygadę jazdy i konną piechotę 7 -ej 
dywizy i, 

Na wieść o zbliżaniu się anglików pod mu
ry stolicy, prezydent Stein wraz z rządem, archi
wami i kasą wyjechał do położonego na półno
co-wschód Winburga, gdzie ogłosit Kroonstad, 
położony nad rzeką Valsch, dopływem Vaalu, 
llowem siedliskiem rządu, ' 

W poniedziałek wieczorem gen. French wy
słał parlamentarza do miasta z wezwaniem o pod
danie się, grożąc w przeciwnym razie bombar
dowaniem, We wtorek wczesnym rankiem wy
wieszono na gmachu rządowym białą flagę 
a o 9 rano deputacya z Freiserem na czele przy
niosła klucze Robertsowi, ktory natychmiast wkro
czył do miasta i zatknąwi:lzy na gmachu prezy
denta rzeczpospolitej flagę Anglii, zamianował 
gubernatorem wojskowym Oranii gen. Pretymana. 
Jednocześnie ogłosił rzeczpospolitą Oranii za 
nieistuiejącą już a w depeszy do Londynu, dono
szącej o tyle doniosłym wypadku, nazwał Steina 
byłym prezydentem. 

Czy nie zawcześnie? 
Od Bloemfontein do Pretoryi jeszcze bardzo 

daleko a na drodze .tej w pozycyach górzystych 
dobrze obwarowanych, na linii rzeki Vaal i jej 
dopływów stoi cała nietknięta. jeszcze armia boe
rów, gotowa bronić dostępu do Trauswaalu do 
o:itatniej kropli krwi. 

Na tyłach armii angielskiej na zachodzie 
i południu od Bll)emfontein okręgi Priska, Ka
mard, Bristown, Barkley-West, Wiktorya-West 
i FrezbUl'g w Kaplandzie objęte powstaniem. Na
rodowe zaś powl:ltanie na tyłach operującej 
w kraju ,nieprzyjacielskim armii, rzecz to arcy-
.. ~ltIi't!~~Wtz:~iilUi'·;,* ~ 

KRONIKA TYGODNIOWA. 
Wiosna, - Nasze podwórza. - Brak robotnikow w kopal
niach węgli. - Emigracya ze wsi do , miast. - Kolonie 

letnie. - Przytułek noclegowy. 

Docierające już do nas pod koniec lutego 
forpoczty wiosenne rozpierzchły się, niby boel':ty 
przed kolumnami jazdy gcn. Frencha. I znów 
śnieg z deszczem prószyl na przemiany, słoneczko 
wyjrzało na ch wilę, osłodziło szary nieboskłon i wnet 
bię skryło za chmury, a akwilony północne wiodły 
harce na ulicach Łodzi, wiecznie brudnych, wiecz
nie zabłoconych, ku utrapieniu jej mieszkańców, 
którym dość już dopiekła drożyzna w~gla i wszyst
kie plagi zimy, niezbyt ostrej to prawda, ale-za 
to ubogiej w opał, ubogiej w chlebodajną pracę, 
zato aż nazbyt bogatej w pożary i >plajty( róż
nych 7,akładów przemysłowo- fabrycznych, które 
na ruchomym gruncie spekulacyj łódzich nie zdo
łały zapuścić tak Silllych korzeni, by oprzeć się 
mogły nietylko wichrom, lecz i huraganom. 

Wiosna idzie już przecież ku nam szparkim 
krokiem ' i przednie jej straże zwycięski boj to
czą z tylnemi strażami zimy, ktora choć zwolna 
odciąga ku letnim swoim siedzibom na dalekiej 
północy. 

Tak przedstawia się rzecz na ulicach Łodzi 
i to pryncypalnych; po zaułkach atoli, na pod
wórzach łódzkich nie wyłączając ulicy Piotrkow
skiej, zima panuje w całej jeszcze grozie, piętrzy 
I:li~ pagórkami zczerlliałego śniegu, zwałami lodu, 
które śmiało posłuż) ć by mogły boerom za nie
zdobyte szańce. Bo też łacniej pono przyjdzie 
anglikom pokonać zaci~tych w walce chłopów 

niebezpieczna, wymagająca energicznego dzia
łania. 

Musi tam być bardzo ile, chociaż. źródła angiel
skie skąpe przynoszą nam wieści z Kaplandu, 
a innych nie mamy, jeżeli aż sam gen. Kitche
ner zaj ęty jest uśmierzaniem powstani&. w okrę
gach graniczących z Giqualandem. 

S. J. 

Z prasy. "Prawitielstwiennyj Wiestnik" do
nosi, że główny zarząd prasy zatwierdził adwo
kata przysięgłego Emila Waydla na stanowisko 
wydawcy i redaktora czasopisma "Zorza". Pier
wszy jej numer tegoroczny wyszedł dzisiaj. 

- Główny zarząd prasy zatwierdził, jako 
współredaktorów "Przeglądu chirurgicznego", do
ktorów S. Grosglika. i A. Karczewskiegó. Pismo 
to więc będzie lJ.adal wychodziło pod redakcyą 
S. Grosglika, A. Karczewskiego i W_ Krajew-

I skiego. Wydawcą nadal pozostaje dr. W. Kra I I . k' Jews l . • 

Murarze tutejsi fachowi uskarżają się na· 1 

uciążliwą konkurencyę ludzi nie odpowiednich 
kwalifikacyi, zajmujących się robotami budowla
nemi. W roku zeszłym magistrat tutejszy wydał 
rozporządzenie, aby nie byli dopuszczani do wy
konania robót ludzie niemający odpowiednich 
k walifikacyi, a głównie przedl!iębiorcy, biurący 
roboty na akord i niemający specyalnego wy- i 

kształcenia. I 
Na tej zasadzie przedsięwzięto starania, aby i 

z nadchodzącym sezonem budowlanym policya I 
miała ścisły nadzór nad wykonaniem budowli I 
i nie dopuszczała do zajmowania się tem rze
miosłem ludzi bez odpowiedniego fachowego 
uzdolnienia, w myśl przepisów jeszcze przez b. i 

radę adminilltrRcyjną w r. 185'7 postanowionycb, 
a nie dość ściśle w ostatnich czasach prze8trze
ganych. Jeżeli gdzie, to w naszem mieście ści
ślejsze stosowanie tych przepis6w jest nadzwy· 

' czaj pożądanem, nietylko przez wzgląd na inte
resy fachowych murarzy, lecz przedewf!zystkiem 
w celu podniesienia trwałości, dokłaqności i wy
konania robót budowlanych, które częstokroć 
pozostawiają wiele do życzenia. 

Tramwaje. Zarza,d tramwajów zaprosił 12 
obywateli, w tej liczbie 8 chrześcian, 4 wyzna
nia mojżeszowego, w tej myśli, żeby odnośnie do 
postanowienia ministra skarbu, połowę akcyj tram
wajowych zebrać i . rozdzielić pomiędzy obywa
teli mia!'lta Łodzi. 

holenderl!kich, gdyby liawet każdy z nich prze
mienił si<t w nowoczesnegl) Leonidesa z nad Mod
der-River, gdyby co dziesiąty miał w piersiach 
bohaterskie serce Croniego, niżeli trafić do su
mienia łódzkiego kamienicznika, wytłómać mu do
kumentnie, że śnieg i lód usunąć z pod wórZfL na
leży zanim słońce dogrzeje. 

- .A to po co? 
- Od tego przecież jest słońce, żeby śnieg 

stopiło, a na to znów pobudowano rynsztoki, że
by woda spłynęła niemi, a że tam na dni parę , 
zaleje ulice, że rozniesie po mieście chorobotwór
cze drobnoustroje, co komu do tego, przedewszy
stkiem kamienicznikowi. 

Łódź nie jest znów tak po mac()szemu irak
towana przez hygienę, jak to podoba się twier
dzić różnym gazetnikom, którzy w poczuciu swych 
obywatelskich obowiązków, pomiędzy wojnę z bo
erami i sprawy chińskie, muszą przecież od czasu 
do czasu wpleść jakieś spra.wy społeczne. A że 
w bruku laku dobry i o.płatek, więc od złej bie
dy można pogaw~dzić trochę o drobnoustrojach, 
choćby dla pokazania jaki to bogaty nasz j~zyk, 
jeżeli na określenie mikrobów posiada taki do
sadny, a taki czystopolski wyraz. 

Toć Łódź okalają wiankiem lasy sosnowe 
miejskie, płuca miejskie, źródło siły i zdrowia, 
dla jej mieszkańców. 

Zaproszeni utworzyli osobny komitet, ale n!e 
mając pod ręką ustawy, nie mogli na razie Ulc 
zdecydować. 

To pewno, że poczynione przedtem zapi~y 
o tyle zostaną uwzględnione, o ile zapisujący SIę 
są poddanymi rosyjskimi i obywatelami miasta. 

Pan minister wyraźnie zastrzegł ten warune~ 
i zaznaczył, że obywatelami miasta liczą się CJ, 

co są zapisani do ksiąg stałych ludności. 
Akcye Towarzystwa tramwajowego będ~ 

imienno i wypuszczane będą po 250 rb. 
Ze zgromadzenia felczerów_ W uzupełnieniu 

naszej wczorajszej wiadomości donosimy, że po
średnictwa w wyszukaniu prucy Zgromadzeni~ 
udziela bezpłatnie. Zarząd uprasza również i pp. 
fryzyerów o zgłaszanie się z zapotrzebowaniami. 

Teatr rosyjski. "Uriel Akosta" Gutzkowa, 
tyle razy granym już był w Łodzi i to przez 
siły pierwllzorzędne w roli tytułowej, że trzeba 
by chyba znakomitości o europejlólkiej sławie, 
a.by mógł zapełnić teatr. To też nie zbyt pełu? 
było wczoraj na przedstawieniu tej tragedy.t: 
która w grze al'tystow rosyjskich wyszła dos~ 
średnio. Jedynie pan Pisarew-Krajewski z roll 
Uriela wywiązał się zadawalniająco, chociaŻ 
traktował ją zbyt szablonowo. 

Teatr amatorski. Ostatecznie "Noc święto
jańska" Staszczy ka, odegraną będzie przez ama
torów na rzecz Przytułku noclegowego w teatrze 
Victoria w dniu 31 marca i 1 kwietnia roku biei. 
Udział w przedstawieniu przyjmą najlepsze siły 
amatorskie w Łodzi, a śpiewy solowe i chóry, 
wyuczone przez p. Feliksa Krzyżanowskiego, · 
tudzież całość starannie opracowana wedle 
wskallov.'ek art. dram. p. Antoui ~go Różańl!kiego 
pod kierunkiem rzeczoznawców, zapowiadają, że 
będzie to jedno z najudatniejllzych u nas przed~ 
stawień amatorskich. Bilety wcześniej nabywaC 
można w sklepach W. Wężyka, Piotrkowska 3: 
Berlach i Nowacki, Piotrkowska 93, księgarUi 
Gebethnera i W olfa, tudzież cukierni Roszkow
skiego. 

Teatr polski w Petersburgu: Na pienvszem 
pl'ze Jstawieuiu trupy naszej w Petersburgu, w sa
li Kononowa, widownia była przepełnioną. Gra
nu "Ciężkie czasy" Bałuckiego. Sztukę i akto
rów publiczność przyjmowała z entuzyazmeJll. 
Bilety na dalsze przedstawienie prawie wszystkie 
wykupiono_ Teatr nasz pomiędzy innemi odegra 
nad Newą: "Grochowy wieniec" }Iałeckiego, 
"Amerykanina" Skirmunta i Żeromskiego, "Bu
rzę Grabowskiego, "Gęsi i gąski" Bałuckiego, 
"Sciganą" Jaroszyńskiego, "Z dobrego serca" 
Rydla, "Dzierżawcę z Olesiowa" Przybylskiego. 
"Nikt mnie nie zna" Fredry, "Towarzysz pan 
cerny" Wołowskiego, "Odludki i poeta" Fredry. 

- . 

To już było-słyszę głos od Nowego Rynku--: 
bo dzi~ki zabiegom komitetu leśnego i energit 
nowomianowanego leśniczego, kradzież z lasóW 
miejskich juź ukrócona. 

Jako żywo.-protestują drzewa las6w miej
skich szemrem wierzchołków,-jako żywo w części 
tylko. Szczupła, niby wojsko boerów, straż leśna 
zadaniu nad siły podołać nie może, bo toczyć 
musi nierówną walkę z llajezdniczą falangą ro
botników, z kilkud~iesięciu położonycb w pobliżu 
lasów cegielni i fabryk, w których przez zimę 
roboty były wstrzymane. Brak zarobku i dotkli
wa drożyzna węgla popchnęły tych ludzi do 
nadużyć, du korzystania z lasu bez wiadomości 
i pozwolenia straży lesnej, chociaż ta ostatnia 
w dziesięćkro~ ~omnożyła czujność. 

Zestawmyż z I!obą dwie Ilprzeczności. 
W Łodzi przez całą ·timę aż do chwili obec

nej mHositlrdzie publiczne ofiarą ty8ięey rubli 
wspierać musiało tysiące robotników, pozbawio
nych pracy. 

W Dąbrowie górniczej i Sosnowcu, oddalo
nych od nas zaledwie o kilka godzin jaz· 
dy koleją, brak rąk do pracy, ciężkiej co praw
da, bardzo ciężkiej, ale lepiej chyba żywić si~ 
chlebem, zdobytym bodaj najci~ższą pracą, ni
żeli dłoil wyciągać po jałmużnę . 

Z wiosną, co już nadciąga, ruszą jak z wy
roju tłumy bezrolnych wieśniaków i popłyną fa
lami to ku pruskiej granicy, to ku Łod;<i i in
nym miastom na zarobek. 

Toć , z wiosną roboty w polu moc nieprze -
brana, ze wsi płyną wciąż skargi, za skargami 

Nigdy i z niczego nie zadowoleni twierdzą, 
jakoby lasy te od dłuższego już czasu wiodły 
suchotniczy żywot, toczone Pl'zer. robactwo 
i trzebione przez tych, dla których kradzież 
własności publicznej nie jest kradzieżą-a nie
liczna straż leśna nie może podołać szkodnikom 
i wytłomaczyć im dokumentnie, jak dalece się 
mylą· I 

już nietylko na brak najemnika, lecz wprost na 
brak służby folwarcznej, bo wszystko co silne, 
zdrowe, mlode i przedsiębiercze idzie w świat 
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d Ofiary. Złożono w naszej redakcyi: p. Wła-
ysław Konarski na katolicką ochronę M 1 

rb. 2. 

k - We wcz0rajszym numerze mylnie wydru-
OWano nazwisko Bl'iin, winno być Prtim. 

Nadesłane. Zarząd łOdzkiego żydowskiego Towarzy
st~a dobroczynności ma zaszczyt podać niniejszem do 
wiadomości, ża następujące osoby złoźyły ofiary pieniężne 
na kupno węgla dla biednych: 

E Sacha Henryk 3 rb., Strakun S. 1 rb., Sieradzki 
') manuel >1 rb., Sznek B. 3 rb., Stillerman i Herman 
3° rb., Szeps .S. 30 rb., Sach~ Lcbel 3 ·rb., Szoławicz S. 

rb., Szpicek S. 1 rb., Salomonowicz I. 50 kop., Silber
~zatz li. 2 rb., Salomon 50 kop., Szołowici! I. 50 kop., 
_ emrncl Henryk 10 rb., Szymon R. 1 rb., Schonfeld I. 
~O kop., Slltarka l. 1 rb., Seyler l. M. 1 rb ., Szpicek M. 
S? kop., Szafrin H. 1 rb., Stiller S. Z. 50 kop.,' Singer 
~Uluel 2 rb., Silberberg W. 10 rb., Samet S. 5 rb., 

Sackbeim Ch. 3 rb., Słomnicki B. 25 rb., Bracia Schroter 
15 rb., Silberstein M. 150 rb., Szmulewicz D. 10 rb., 
Szmulowicz Jakób 5 rb, ScMnfein i Lowenstein 20 rb., 
~zatau i lIIajerowicz 5 rb., Szmulowicz M. 5 rb., Schlos
l erg M. 50 rb., Segal R. 3 rb., Schwarz S. 50 kop., Sen
~ er U. 1 rb. 50 kop., Schwar:z; S. 1 rb., Szefner L 1 rb., 
2 chloBberg L 5 rb., Szrajer L. M. 10 rb., Szyldkret A. 

ROZWOJ. - Sobota, dnia 17 marca 1900 r. 3 

Wystawa szfuk pięknych. Na wystawę sztnk I być prawda. Kiedy niektórzy z obecnych za
pięknych, przy ulicy Piotrkowskiej M 31, nade- częli przytrzymywać chwiejącą się na nogach nie. 
słano nast~pujące prace: Sypniewskiego ,Rot- znajomą, ktoś obecny zaalarmował Pogotowie 1'4-

mistrz chorągwi pancernej«, Stasiaka ,Po burzył tunkowe, lekarz którego udzielił osłabionej pomocy. 
i ,W knieh, Jarockiego >Na modlitwę( (scena Nazwisko nieznajomej Natalia We1mar 21 lat, 
z "Quo Vadis"), K~siewicza ,Śmierć malarza ( pozostaje bez zajęcia i zamieszkuje na ul. An
i ,Paleta(, Mastelskiego ,Dziewczynka z 1a1ką( drzeja Xl! 46. 
i ,Główka<, Prószyuskiego >Na krzyżu«, Babiń- - Tegoż dnia na Nowym Rynku, około do
skiej ) Wybrzeże morskie«, Staszkiewiczówny mu Xg 5, upadł w stanie bezprzytomnym, pozo
,Z Abazyi«, Kanigowskiej ,Krajobraz«, Olszew- I stający bez zajęcia, tkacz Jozef Krzyżanow
skiego >Na odpuście(. l ski, 28 lat liczący, który nie mając stałego miej-

Konfiskata. W zeszłym tygodniu komisya poli- ,i sca zamieszkania, od kilku już dni przepędza 
cyjno-lekarska skonfiskowała na targach tutej- noce w przytułku noclegowym. 
szych pewną ilość ryb nieświeżych. Kilkunastu - Tegoż dnia na ul. Czastnej, około domu 
przekupniów pociągnięto do odpowiedzialności są- M 8, upadł z zaniemożenia, zamieszkały na ul. 
dowej. Starowodnej Juliusz Świetno 12 lat, któremu Po-

Ze Szkoły muzycznej. Dyrekcya łódzkiej gotowie udzieliło pomocy lekarskiej. 
Szkoły muzycznej na swoje wieczorki uczniowskie, - Tegoż dnia na Nowym Rynku, około do
urządzane co niedziela o godziuie 6 -ej wieczo- mu Xl! 5, upadła z osłabienia, zamieszkała na ul. 
rem, dla uniknięcia wielkiego tłoku, postanowiła Konstantynowskiej M 4'~, Tekla Ratajczyk, 21 lat. 
wydawać bilety bezpłatne dla interesujących się - Tegoż cl 'da na rogu ulic Wscbodniej i Ka
rozwoJ' em tei instytucyi. Dlatego uprasza wszyst- miennej, upadła z osłabienia Dwojra Gutman, 

J 55 lat, zamieszkała na ul. SolneJ' M 11. kie osoby, chcące być na tych wieczorkach I 

o wczesne zaopatrzenie się w te bilety. Zaczadzenie. Wczoraj wieczor służąca pp. 
Prze8troga. W mieście nasze m znajduje się Jakubowskich, zamieszkałych przy ulicy Karola 

rb. , Stein Ch. 1 rb., Szmalowicz l rb., Sender 3 rb., 
~osnoW8ki l. 2 rb., Sosnowski M. l rb., Sonnenberg 3 rb., 

chulc 1 rb., Szlamowicz 3 ruble, Silberbaum S. 3 rb., 
~chr.ijterowa Józefowa 2 ruble, Szereszewski A. 2 ruble, 

Ymlatycki H. 1 rb., Salamonowicz A. 3 rb., Schik W. 
~/~, Spreureg~n B. 2 rb., . Sendr?wiCz E. ? rb., Silberb~at 
k rb., Toronezyk L. 2 rb., Tatarkowski H. 1 rb., Tro

euheim M. 2 rb. 50 kop., Traube L 7 rb. 50 kop., Tem
~el L. 3 rb.. Tyber A. l 6 rb., Tennenbaum T. 10 rb., 

empel D. 10 rb., Torończyk 1 rb., Tarapani A. 2 rb., 
~acia Uryson 3 rb., Unikowski 1 rb., Uryson P. D. 3 rb., 
C ars7,awski A. M. 5 rb., Vvarchiwker l. ;;5 rb., 'Winta 
M. h. M. 35 rb, Waltisz A. 20 rb., Wiukler H. l rb., Weiss 
W 50 kop., Windawski S. 50 kop ., Wiefer A. 50 kop., 
_ endel L. 50 kop., Widawski l. 1 rb., Weinberg Ch. 
~. kop., .Winter M. Ch. 50 kop., Weinreich M. L. 3 rb., 

jakaś kobięta, która chodząc od domu do domu, M 20, napaliła w piecu w~glem kamiennym 

I 
proponuje kupno korali, podając je za oryginalne. i widocznie zawcześnie zasun~ła blachę, z czego 
W tych dniach pafli K. nabyła od niej dwa po~ stał czad, a śpiąca w mieszkaniu p. Anna 

I sznurki korali, zapłaciwszy rb. 8; okazało się jed- Jakubowska, 30 lat, wraz z 2-letnią córeczką 
. nak, że korale były fałszywe. Rózią zaczadzieli. Wezwana Pogotowie ratunko-

we udzieliło zaczadzonym pomocy i przyprowa-
I Zguba. Panna Marya Ohojnacka, zamieszka· dziło do przytomności. 
; . ła przy ul. Pańskiej X2 4, złożyła w naszej re-

leBel 1. 25 rb., Wohl Adolf 5 rb., Wyszewianski L. 
!2 rb. , Wie ner M. A. 75 rb., Warszawski Z. 12 rb., Wi
Hcki S. 20 rb., Weiss M. 3 rb.,. Wllckelsobn 2 rb., 

Weichselfisz L. 2 rb., Weiss i Boser 50 kop., Wróblewski 
~ rb. , Warszawski l. 25 rb., Wojdysławski I. 10 rb., 

arszawski H. 4 rb., Wind sb erg A. '5 rb., Waltisz A. 
z okazyi rocznicy ślubu 50 rb., Weinreb Z. ó rb., Weiland 
~~b., Wendriger 50 kop., Wolman l rb., Wartski 50 kop., 
, ~ndman l rb. 50 kop., Weingart 1 rb., Wołkowicz 1 rb., 
N'lener 1 rb., Wilczyński Maks 3 rb., Warszawski Jakob 

UCzeiJ szkoły handl. 1 rb., Wiesel Salomon 3 rb., Waltisz 
A.: S. 1 rb. 5 kop., Zajfert R. 2 rb., Zygmunt E . 1 rb., ' 
Zlmenfcld I. 3 rb., Zajgelski W. 50 kop., Zelwer l. 50 k., I 
~Ylberszatz l. l rb. 50 kop., Zajer I. 50 kop ., Zelber l. _. 
?rI' ó rb., piege Edmund 5 rb., Zeibert B. 4 rb., Zeide L. I 

. 3 rb., Zalcberg 1 rb., Zandberg S. l rb. 50 kop., Zło
towski l. 1 rb., Ziege Zygmunt 3 rb., Zarzewski C. 1 rb. 

Razem wpłynęło na cel powyższy po dzień l marca 
1'. b. 4015 rb. 85 kop., Oprocz tego ofiarowali węgiel 
W naturze pp .. l . K. PoznaiJski 1000 korcy, S. i M. Berg
sOn 200 korcy, l . Aurbach 50 korcy, Kunitzer i S-ka 
f.O korcy, August Teschich 100 korcy, C. Wohlheim z Ber
lna 50 korcy - razem 1450 korcy. Wydano w tymże 
~zasie węgiel · 4041 osobom w ogólnej ilości 6305 korcy. 
Za powyzsze ofiary pieniężne i węgiel w naturze za
~Ząd Towarzystwa składa ofiarodawcom serdeczne podzię-

owa nie. 

Szeroki z lekkiem sercem opuszczając zagon ro
dZinny. 

W ychodżtwo to dochodzi już do takich roz
~iarów, że niektórzy z obywateli ziemskich, aby 
Je zażegnać, zaczynają na szpaltach" Warszaw
skiego dniewnika" składać świetne dowody, jak 
Wybornje pojmują rzeczy publiczne i swój obo· 
Wiązek obywatelski, żądając wprost zakazu 
opuszczania włości rodzinnej, coś w rodzaju 
Przytwierdzenia wieśniaka do ziemi, by ocalić 
dla siebie robotnika, dla państwa rekruta. 

Znakomici statyści, wielcy ekonomiści! 
Cześć wam! 
Ale zanim zaczniecie zbierać żniwo swych 

genialnych pomysłów, może usłuchacie rady skro
lllnego kronikarza "Rozwoju" i zajrzyjcie bodaj 
~a chwilę do jednego z ładniej urządzonych ma
Jątków w okolicach Piotrkowa. 

Właścicielowi tego uroczego zakątka łatwiej 
o służbę niżeli sąsiadom, u których po staremu 
11a dziedzińcu folwarcznym brud i nieład, gnojo
Wisko naczelne zajmuje miejsce-a mieszkania 
SłUŻby folwarcznej nie wiele się ró"żnią od sie
dzib tych nieczystych zwierzątek, ktorych mięsa 
:M:ahomet . zabronił spożywać wyznawcom Koranu, 
pod grozą utraty raju wiecznego i rozkoszy 
\V obj~ciach czarnookich hurys. 

Sprobójcie służbę tego ziemianina namówić 
do w~drówki zagranicę lub wyjazdu na zarobek 
do miasta. . 

Usłyszycie odpowiedź: "Po co wielmożny 
p.anie. U nas naj weselej i najładniej, bez to 
siedzimy, chociaż gdzieindziej trochę le,iej płacą". 

Niechże tak wesoło i tak ładnie b~dzie we 
Wszystkich wioskach naszych; niech wyrobnik 
bezrolny nabierze przekonania, że głodu na przed-

d k . k' . d .. k l Pożar. W czoraj w tokarni H. Wagnera przy 
a cyl portmonet ę z plemę zml I we se wy- ul. MikołajewskieJ' :Ni! 56 o godz. 7 m. 35 wie

stawiony przez p. Karysia. Przedmioty te zna-
lezione zostały na ul. Piotrkowskiej i za udowod- czorem wybuchł pożar. Przybyły I i II oddzia
nieniem są do odebrania w naszej redakcyi. ły straży. Ogień szybko ugaszono; straty niezna-

czne. 
Pogotowie ratunkowe w dn. 14, 15 i 16 b. m. 

wzywane było do 25 wypadków, a mianowicie: 
4 stłuczenia, 4 ra'ny tłuczone, 2 porody, 2 zacza
dzo:!nia, krwotok, udar mózgowy, nagła śmierć, 
atak epileptyczny, 2 ataki histeryczne, kurcz żo
łądka, 2 kurcze kiszek, ~ zaniemożenia, raz od-
mówiono pomocy z powodu niewłaściwego wez
wania. Z poszwankowanych 4 odwieziono do l 
szpitali, 1 do przytułku położniczego, 1 do domu, 
innych oddano we właściwe r~ce. I 

Zaniemożenia . W dniu wczorajszym przechod
nie na ul. Andrzeja około domu Xll 13, byli świad- I 
karni następującej sceny: Jakaś młoda nie więcej , 
nad lat 21 licząca kobieta, idąc ulicą, potaczała 
się, a kiedy niektórzy z przechodniów zacz~li 
naigrawać się 7. przechodzącej, twierdząc, iż jest 
pijaną, nieznajoma ledwię dosłyszanym głosem 
zdołała wypowiedzieć, iż nic od ./ dni nie jadła; 
blade lica wynędzniałej świadczyły, iż musi to 

nówku nie przymrze, w potrzebie zaś znajdzie 
u pracodawcy radę, opiek~ i pomoc, a i bez in
terwencyi rządu nie porzuci tak łatwo rodzinne
go zagonu, do którego przylgnął całą duszą i do 
którego tak bardzo tęskni na obczyźnie. 

Robocz.y nasz lud miejski w Letkni~ciu z in
teligencyą miejską podniósł się, ucywilizował 
i wykształcił o tyle, że podziw budzi u obcych; 
nIechże i wyrobnik wiejski bezrolny w zetknię
ciu z inteligencyą wiejską podniesie się o tyle 
a nie będzie szukał zarobków dalekich, mając 
pod r~ką chleb& dostatek. 

Lud nasz wiejski przywiązany jest do roli 
karmicielki nieomal fanatycznie, opuszcza ją nie
chętnie, ale też i głęboko jest konserwatywny. 

Nie czyta on gazet, nie śledzi z gorączkowo 
natężoną uwagą za biegiem ogólnego życia, za 
szybką w czasach dzisiejszych zmianą warunków . 
ekonomicznych. 

Skoro raz pewne wierzenia i pojęcia w dro
dze wyników praktycznych zagnieżdżą się w jego 
mozgownicy, nie wyp~dzisz mu ich stamtąd tak 
łatwo, dopokąd znów cały szereg nowych zja
wisk i wyników nie rozświetli sprawy i nowemi l 
nie nakarmi go poj~ciami. 

Wojtek, Stach, Bartek powędrowali do mia- ł 
sta fabrycznego, gubernialniego, do Prns lub 
Warszawy w jednej koszulinie, boso, z kromką 
czarnego chleba za pazuchą a powrócili wystro
jeni jak dziedzic w cienkiej marynarce, w białej 
koszuli, krawacie jaskrawym, kapeluszu i przy 
zegarku. Do domu nadsyłali pieniądze a i z so
bą przynieśli trochę grosza. Dosyć takich kil
ka przykładów, by praktyoznie przekonały kon
serwatywnego wieśniaka, że przecież, musi być, 
tam u obcych lepiej płacą i o grosz łatwiej. 

Wypadki. W dniu wczorajszym przy ulicy Wolczań
sklej pod }fJ 57, stroz fabryczny Krystya.n Litke, 36 lat ma
jący, porządkując pod worze i ustawiając beczki, przez 
nieuwagę przygniotł sobie prawą rękę i uległ zgnieceniu 
3-ch palcy. 

- 'l'ego?! dnia przy ulicy Piotrkowskioj pod oM 9, 
Gabryel Cederbaum, 22 lat mający, schodząc ze schodow 
upadł i uległ silnemu potłuczenin całego ciała. 

- Tegoź dnia przy ulicy Brzezińskiej lO-letni Srul 
Płoński, schodząc ze schodow, upadł i uległ wywichnie-
ciu ręki. -

- Tegoż dnia przy ulicy Rżgowskiej pod ~ ó1, 
4-letni Jakub Karol, syn robotnika, korzystając z otwar
tych nIL ~alkou podworza drzwi,. wszedł na balustradę, 
przechyliwszy Się upadł nu podworze, przyczyniwszy so
bie jednakże nieznaczne uszkodzenia całego ciała. 

- Tegoż dnia przy ulicy Piotrkowskiej pocI Xy 62 
5-letnia Tolia Herc iger, schodząc ze sehodow upadła; 
przyczem uległa silnemu potłuczeuiu plecowo Pogotowie 
ratunkowe udzieliło poszwankowanej pomocy. 

- Dziś rano na Nowym Rynku około domu Xy 11, 
upadla na ulicy t3-letnia Ryfka Beruleum, pl'zyczem ule
g 'a silnemu potłuczeniu całego ciała. 

Do takich stron obiecanych, do tych miejsc, 
skąd Wojtki i Bartki powracali przeobrażeni na 
zegarkowych elegantów, należała i Łódź nasza 
w niezbyt odległej przeszłości. 

Chłop nie czyta gazet, ani - wie, jak dalece 
zmieniły się warunki; listów od swojaków w Ło
dzi nie odbiera zbyt często, a już jak najrzadziej 
w porze stagnacyi, gdy o zarobek trudno. Bo i 
wstyd się przyznać znowu, źe na wędrowce za
miast ~arobku spotkał gł~d i n~dz~, a skoro na 
chleb me ma, totembardziej na markę. 

Ciągnie więo ludek Boży po dawnemu do 
ziemi .obie~an'~j, do tej Łodzi, o któ.rej tyle sły
szał, clągme .na lato, bo o robotę zdamem jego łat
wiej, bodaj przy mularce, podróż mniej ucią:Uiwa 
i wyżywić się nie tak trudno. 

Do kogóż należy uświadomić wieśniaka o rze
czywistym. stanie rz~czy, jeśli nie do tych, co ga
zety czytają. Ale me czas konia karmić gdy 
trzeba. na niego siadać. Nie czas przeko~ywać 
robotmka, źe spotka go zawód tam, gdzie na do
bry licz~ zarobek, w chwili, gdy sami usług jego 
potrzebUJemy. . 

Nie wierzonoby nam wówczas. 
Nic bardziej naturalniejszego. Bartki te Woj

tki t~kż? i Marysie, naw?t ~ówczas, ,gdy 'znajdą 
w mIeŚCIe zarobek, tęskmą D1ewypowledzianie za 
przestrzenią pól, za szmerem pól złocistych nie
objętych okiem. Duszno im w ciasnych murach 
miasta i długo, bardzo dlugo nieswojsko w -tern 
mrowisku ludzkiem, zaj~tem jedynie pogonią za 
zarobkiem. . 

Ale w~wcz!l's gdy. bieda zajrzy w oczy, gdy 
głM doskwlerac zaczme, gdy w ludnem mieście 
po ulicach ruchliwych jak mrowie, błąkać si~ 
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Z WARSZAWY. 

Węgiel. Poczynając od dziś, do Warszawy 
przysyłanych będzie codziennie 100 wagonów 
węgla, zakontraktowanych z polecenia J. O. Głów
nego Naczelnika kraju, w zagłębiu Dąbrowiec
kiem. Węgiel ten będzie sprzedawany drobnym 
składnikom po 105 rb. za wagon (110 korcy). 
Dostawa tego węgla rozpoczęła si~ już niewiel
kiemi partyami w dniu 6 marca; tegoż dnia na 
stacyi towarowej, kolei wiedeńskiei składnikom 
drobnym sprzedano 33 wag., 7 -go 70 wago, 8 go 
57 wag., 9-go-14 wag., 10-go-45 wag. Węgiel 
ten sprowadzany będzie niezależnie od zakupio
nego przez miasto zagranicą. Cena węgla w sprze
daży detalicznej trzyma się na poziomie 1 rb. 
15 kop. z dostawą do domu. Składy węglowe 
odmawiają dostawy większych partyj. 

Teatr iudowy. We #torek i we środę w kan
celaryi oberpolicmajstra m. Warszawy odbywały 
się posiedzenia wars~awskiego komitetu trzeźwo
ści. Na pierwszem z nich zawiadomiono komitet 
o wyasygnowaniu 150,000 rb. na budowę wdomu 
Indowego" w Warszawie, w którym prócz sali 
teatralnej, znajdzie pomieszczenie herbaciarnia, 
biblioteka, sala na odczyty i zabawy_ Przyjęto 
również do wiadomości znany ·okólnik miuistra 
skarbu w przedmiocie repertuaru teatrów ludo
wych. Co do przedstawień w lecie, komitet po
stanowił przedłużyć kontrakty z aktorami trupy 
ludowej i orkiestrą jeszcze na pół roku i dawać 
widowiska w dni powszednie w dotychczasowym 
lokalu na rogu ulicy Ciepłej i Grzybowskiej, 
a w niedzielę i święta w parku Praskim. Posta
nowiono nadto rozllzerzyć loże i garderoby w tea
trze przy uL Grzybowskiej, zakupić dla niego 
nowe dekoracye i krzesła za 2,000 rb., oraz od
nowić gruntownie scenkę w parku Praskim. 

Konkurs. Tygoduik "Strumień" ogłasza kon
kurs na utwor literacki orygiualny, dowolnej 
treści i formy, rozmiarów od 250 do 700 wier
szy druku. Stają!ly do konkursu winni nadsyłać 
swe prace· do redakcyi "Strumienia" w zapie
czetowanej kopercie, ,opatrzonej dewiz" lub ini
cyałami. Koperta druga mieścić winna nazwisko 
autora. Ostateczny termin konkursu npływa w d. 
]5 maja o g. 12 w poło Za pracę wyróżnioną 
redakcya przeznacza 50 rb. nagrody. W razie 
nadesłania. na konkurll prac więcej niż 1-5, wy
znaczona będzie nagroda drllga w sumie 25 rb. 
Autor nagrodzonej procy ma wolność wyboru 
pisma, w którem zechce swój utwór drukować. 

Sprawozdanie za pierwllzy rok swojego ist
nienia ogłosił oddział warllzawski Cesarl~kiego 
rosyjskieg-o towarzystwa hodowli ryb i ryhołó-

przyjdzie, niby w obcym boru, t~sgnota za wsią 
wytltępuje jeszcze silniej i niejedna lub niejeden 
powróciliby tam chętnie, gdyby było o czem. 

Słyszeli coś, że na wtliach potrzebują robot
ników, że płacą nawet nieźle, ale jakże tu iść, 
kiedy niema ani grosza, to zaś co ' dadzą z dobro
czynności, zaledwie na chleb starczy. Z doświad
czenia zresztą wiedzą o tern, że na wsi temu tyl
ko dobrze, kto się jako tako zagospodaruje, kro
win~ zdobędzie lub bodaj wieprzaka utuczy. Tru
dno ż,ć w mieście z grosza i kosza, ale o wiele 
jeszcze truduiej na wsi. 

Zrozumiał to jeden z ziemian okolic Łodzi 
i zaofiarował robotnikom bez pracy, chcącym po
wr6cić na wieś, pewn~ zapomog~ nu. zagospoda
rowanie się, tudzież od chwili przyjazdu po dwie 
kwarty mleka z obory dworskiej i oprócz zwyk
łej ordynaryi także okrasę. To też bardzo szyb
ko uzupełnił swoje kadry robocze. Bywa i tak, 
ie ten, kto objawił chęć powrotu na wieś, sk()ro 
dostame pieniądze na drogę, zamiast zaraz wy
jechać, strad pieniądze w mieście, to znów nie 
wie, gdzie się obrócić lub też zgłosi się z ofertą 
za późno . . 

Na wszystkie te dolegliwości pomódz może 
jedynie biuro, pośreduic~ące w wyszukauiu pra
cy, naturalnie bezpłatnie i jaknajszerzej rozre
klamowane. 

Biuro takie, w porze rozpoczynających się nie
bawem robót w polu, byłoby bardzo na czasie 
i najskuteczniej uporać się by zdołało z pozba
wionymi pracy robotnikami, kierując ich tam, gdzie 
pracy tej podd08tatkiem. 

Powołać je tylko do żyda może Towarzy
litwo dobroczynności, jako instytucya solid'ua; koszt 
zaś urządzenia biura zwróci się szybko w postad 
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stwa. Działalność towarzystwa w tym pierwszym 
roku ograniczała się do szeregu prób, zamierza
j~cych do znalezienia najlepszych środków po
pierania i ochrony rybołóstwa w kraju. Zdecy
dowano mi~dzy innemi ustanowić członkow ko
respondentów, urządzanie odczytów publicznych, 
założenie stacyi doświadczalnej rybackiej, popie
ranie fahrykacyi konserw ryb itp. Prezesem od
działu jest p. Henryk Kotłubaj, członkami za
rządu są pp,: Marcin Mierzejewski i Adam Smo
leński, kasyerem p. Jan Tomczycki, sekretarzem 
p. Wacław Sikorski. Zehranie ogólne {lzłonków 
towarzystwa odb~dzie się d. 24 b. m. w muzeum 
przemysłu i rolnictwa. W jesieni postanowiono 
urządzić wystaw~ rybacką na Dynasach. 

Korespondeneya. 
Berlin, . 13 marca. 

Pokrótce przedstawimy poniżej, jak olbrzy
mie sumy pochłania milionowa stolica Niemiec. 
Za wodę wpływa do kasy wodociągów miejskich 
siedm miliouów marek rocznie. Zapotrzebowanie 
wody rośnie z roku na rok o całe 1,270,000 me-
trów kubicznych. W0da dla parków i publicznych 
trawników kOllztuje 44,000 marek. Rozszerzenie 
sieci wodociągów kosztuje rocznie około 300,000 
marek. 

Dochód czysty z dwóch centralnych hal tar
~,owych wynosi rocznie przeszło 100,000 marek. 
Kanalizacya pochłania rocznie półtrzecia miliona 
marek, dezynfekcya bydłobójni 77,000 marek, re
wizorowie mięsa kosztują 370,000 marek, dochód 
czysty z rzeźni wynosi 140.000 marek, sam do
chód ze sprzedaży mierzwy z bydłobójni i tar
gowiska bydlęcego obliczouo na 40,000 marek. 

Do oświetla.nia ulic spotrzebowuje Berlin 11 
milionów metrów kubicznych gazu, a w domach 
prywatnych na cele OŚwietlenia i gotowania. zu
żywa się 125 milionów metrów kubicznych gazu. 

Światło elektryczne pochła.nia rocznie około 
300,000 marek, nafta do oświetlenia parków 26,300 
~arek. Nowe latarnie i kandelabry kosztują rocz
me 150,000 marek. 

Na gimnazya klasyczne, realne wydaje sto
lica niemiecka rocznie 1,764,S06 marek, jakkol
wiek dochód ze "szkolnego" wynosi 1,478,000 
marek. Do tych zakładów naukowych uczęszcza 
12,309 chłopców, a służy w nich miastu 20 dy
rektorow, 373 profesorów, 39 nauczycieli tech
nicznych i 55 nauczycieli elementarnych, oraz 20 
bedeli. 

Dwanaście berlińskich szkół realnych (5,188 
uczniów) pochłania 728,337 marek wydatku, sześć 
wyższych szkOl żeńtlkich (4284 uczcnnic) około 
180,000 marek. . I 

zmniejszonych wydatków na wspieranie' nędzy, I 
której dziś prawie podołać nie sposób, pomimo 
ożywionej ofiarności publicznej. 

Zresztą źródła tej ofiarności publicznej, gdy
by nie o!lłabła ani na chwilę, zuajdą zawsze dla 
siebie ujście. 

Drugie półrocze szkolne już rozpoczęte, sporo 
młodzieży szkolnej potrzebuje zasiłku na wpisy, 
a przecież to najpierwszy obowiązek pomódz tym, 
którzy uczyć się pragną, nie dopuścić, aby zam
knięto przed niemi krynic~ wiedzy, która ludźmi 
ich uczyni. 

Wiek nasz wynalazł nadludzi , a wieluż jest 
tych, ktorzy z czysiem sercem i podniesionem 
czołem si~gnąć mogą po zaszczytne miano - czło
wieka. 

Alboż mają do niego prawo nerwowcy, spe
kulanci iyciowi, przecywilizowani niedołędzy, 
tch6t·ze, uciekający przed walką z życiem, bo pust
ka. w nich i koło nich, bo nie umieli nic ukochać 
głęboko aż dl) zaparcia własnego ja. Bo :zatracili 
wielkie ideały, zdolność do czynu i miasto orlim 
wzrokiem obejmować przestworza, pełzali zaskle
pieni w ciasnych 8zrankach własnego-ja. 

Za wiele tłomaczymy zdenerwowaniem, za 
pobłażliwi dla siebie jesteśmy, za słabi do czy
nu, . do walki za ideały, . do pracy bez wypoczyn
ku o lepsze jutro, za leniwi, za ospali. To też 
coraz to częściej za powodyrów narzucują si~ 
nam samozwańcy, by przy ogólnem ognisku m07 
gli smarzyć własną pieczeń, a my, jak stado 
owiec za baranem, idziemy za nimi; bez względu 
czy nas na soczystą traw~ wiodą, czy w krzaki 
cierniste, z pośród których, straciwszy wełniste 
runo, wydobędziemy się osłabli na ciele i zwąt
leli na duchu, by szukać pokarmu na pustkowiu. 
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W szkołach elementarnych, początkowych 
berlińskich pracuje 225 rektorów, 2355 nauczy
cieli, i 1369 nauczycielek, a pensye ich wynoszą 
razem przeszło 11,600,000 marek, opał i światłO 
pochłania tu około 450,000 marek, narzędzia nau
kowe 106,000 marek, książki dla szkół elemen
tarnych przeszło 163,000 marek. Tygodn~owo 
odbywa się w tych szkołach 117,429 lekcy i. Og~
łem kosztują szkoły początkowe berlińskie 14 mI
lionów marek. 

Na ubGgich wydaje Berlin rocznie 8 i pół 
miliona marek, na szpitale przeszło 2 miliony. 
W ochronkach berlińskich znajduje się przytuł.ek 
4300 sierot. Ile wynoszą pensye dla. wdów i Sl~
rot po urzędnikaeh miejskich, źródło nasze Dle 
podaje. 

Berlin utrzymuje dziesięć zakładów kąpielo
wych ludowych i cztery przytułki dla rekonwales" 
centów; sześć parków publicznych, 124 place; trzy 
szkółki drzew; na zwierzyniec dopłaca Berlin rocz" 
nie 30,000 marek, na cele sztuki wydaje rocznie 
przelIzło 100,000 marek. 

Berlin słynie z czystości, nad jej utrzyma
niem pracuje 1.046 robotników, 200 chłopców, 
75 machiu-zamiataczy, 220 wozów irygatorów. 
Bruki pochłaniają rocznie 3 i pół miliona marel" 
a publiczne ustępy 90,000 marek_ 

Policya kosztuje miasto 4 miliony marek. 
W miejskiej straży pożarnej służy przeszło 

800 ludzi a mianowicie: dyrektor, 15 kancelistów, 
6 inspektorow, 14 brandmajstrów, 7 felweblów, 
10 wyższych maszynistów, 71 wyższych straża
ków, 684 zwyc7.aj'lych strażaków i 54 obsługi
waczy sikawek. Strażacy zużywają rocz11ie 4,300 
par podeszew, każda sikawka kosztuje 13,5-W 
marek, utrzymanie konia strażackiego 618 marek 
rocznie. 

Na ratuszu pnnuje nad-burmistrz, burmistrz 
i 15 płatnych radcow, dalej dwóch dyrektorów 
hiur, 6 skarbników, 40 wyższych sekretarzy, 379 
sekretarzy magistratu, 83 sekretarzy tytularnych, 
362 asystentów biur, 100 dyetaryuszy, 150 odźwier
nych i 483 pomocników. Na materyały piśmien
ne wydaje ratusz 116,000 marek rocznie, na dru' 
ki 80,000 marek. na introligatora 39,000 marek, 
na inseraty 5,950 marek, na pismo urzędowe 
56,000 marck rocznie. 

Z podatku od psów wpływa do kasy miej
skiej 554,600 marek i naliczono w Berlinie 27,730 
psów luksusowych. Na pożyteczne stowarzysze
nia i instytucye (np. czytelnie, kolonie letnie) 
wydaje Berliu 220,000 marek rl)cznie; w Berlinie 
istnieje 27 czytelui ludowych. 

Na zegary publiczne przewidziano w budźe
cie Berliua 3,390 marek. 

z 
W silnem ciele zdrowa dusza gości, to też o 

silne ciało dla następców naszych zab~egać, to 
pierwszy nasz obowiązek, 

Po uci~żliwej zimie, po dniach niedostatku, 
ileż to wśród ubogiej ludności m.iasta znajdzie 
się dziatwy, dla której pobyt na koloniach let
nich b~dzie jedynem ocaleniem przed charłac
twem. 

Ot i drugi upust dla źródła ofiarności publi
cznej, upust, który dużo, bardzo dużo energii jej 
spotrzebować może. 

A jest jeszcze i trzeci, nie mniej palący-
Do miasta naszego nadpłyną niezawodnie 

spore jeszcze zastępy pracowników bezdomnych. 
w nadziei znalezienia zarobku w sezonie budo
wlanym, który w Łodzi na rok bież~cy zapo
wiada się bardzo źle. 

Więc nawet w letnich miesiącach przytułku 
noclegowego zamknąć niepodobna, pomimo nader 
szczupłych jego funduszów. 

Ludzie dobrej woli, zorganizowani w kółko 
amatorskie, szykują na koniec bieżącego miesią
ca przedstawienie amatorskie na rzecz owego 
przytuliska. 

Że sukcesów artystycznych będ~ syci, świad
czą o tem nazwiska amatorek i amatorów, za
szczytnie już znalilych ze sceny i estrady koncer
towej. 

Ze powodzenie materyalne mieć będą, o tem 
ani na chwilę uie wątpi~, bo ze wszystkich doli 
naj czarniejsza, gdy głodno, chłodno i do domu 
daleko, · a nie ma gdzie zamrużyć powiek, by 
utonąć w sennem 'marzeniu i o lutym zapomnieć 
losie. 

Janusz. 
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Z ROŻNYCH STRON .. 

D' O. Didon. Zmarły w Tuluzie ksiądz Henryk 
ldon, urodził się w Touvet w r. 1840. Licząc 

Dale~~o lat ośmnaście, wstąpił c;.o nowicyatu 00. 
k omlUlkauów; w r. 1862 wykonawszy śluby za-

onue, był wysłany dla ukończenia nauk do kon
Wentu Miuerwy w Rzymie, gdzie studyował 
8zC).z~gólnie filozofię św. Tomasza z Akwinu. Po
wrUCIWszy do Francyi, ćwiczył się żarli wie 
w sztuce kaznodziejskiej i zwrócił na siebie uwa
g~ wYmowną obrl)ną życia zakonnego, wygłoszo
ną w kościele St. Germain de Pres, a w r. 1871 
~ Nancy mową żałobną, wygłoszouą na pogre
kle msgr. Darboy. 'Ud r. 1872 do 1876 miesz-
~ł.w Marsylii, poczem osiadł w klasztorze Do

llllulkanów w Paryżu. W r. 1879 wsławił się 
Poru~zeniem draźliwej k wcstyi nierozwiązalności 
~1~żeń8twa na konferencyach w kościele św. 

lIpa. Arcybiskup kazał mu ieh zapnestać, 
Wld~ue Iwszakże w druku miały w ciągu roku 
a PlE}Ć edycyi. 
'l' . W r. 1880 miewał O. Didon w kościele św. 
d rÓJcy słynne konferencye o stosunku Kościoła 
, o sPołeczeństwa dzisiejszego, w których wyka
~YWał, że pomiędzy nauką a religią antagonizm 
~e~t zbyteczny, byle obie ogranic,tyly się do wła-
C~~ej sobie sfery. Oskarżony o niezgodność 

z. oYllabusem, udał 8i~ O. Didon do Rzymu, aby 
~~~ u.sprawiedliwić. wszakże nie otrzymał ;>osłt~

. aUla u Ojca św., a generał zakonu 00. Doml
~Ikauów wysłał go na rekolekcye do klasztoru 

Ol'bara na Korsy~e, Następnie odbył O. Didon 
fO~róż do Ziemi SwiEltej, tudzież studyownł teo
. Ogl~ niemiecką na uni wersytetach w Berlinie 
~ G.etyndze. Powróci wszy z Niemiec skreślił wra-

ĄeUla swoje w bardzo zajmującej książce "Les 
nemands" (1884). Kapitalnem d,ziełem O. Di

llo~a jest "Jezus Chrystus" (1890), w przekładzie 
P01~kim J. E. ks. bisknpa Henryka Kossowskie
go (1891)' 

Uroczystości Gutłenberga. Z Moguncyi do
lloazą: "W czasie zapowiedzianych w Moguncyi 
Ua lipiec r. b. uroczystości Guttenbe1'ga jednym 
b najciekawszych dla. cudzoziemcow momentem 
~dzie pochód historyczny, do którego szkice 
Przygotowują najwybitniejsi niemieccy artyści
~alarze. rrreść pochodu: "Współcześni Gutten
k erga i świat potomny składają wynalazcy dru-

u hołd przed jego pomnikiem". Część planów 
POchOdu już jest gotowa w przepysznych akwa
relach Konrada Sutte1'a. Najgłówniejszą grupę 
stanowią pierwsi uczniowie Guttenberga: Jan 
~eumeister, Schoffer, Mentelin ze Strassburga 
l. Pfister z Bydgoszczy. Osobną grup~ stanowią 
~lerWili wydawcy gazet, jak Michał von Aetzung 
~ Kolonii, tudzież . frankfurtczycy Jan v. Birghe-
en i Egnold Elm. Ilustracya ks~żek, malar

stwo, drzeworytnictwo, miedziorytnictwo i t. p. 
Przedstawione będą w osobach Albrechta Dlire-
1'a, Holheina i Behaima. W pochodzie wezmą 
~kże udział Reuchlin, Erazm, Paracels, Kopernik, 
l{ epler, Galileusz, Newton, Kartezyusz, Spinoza, 

ourad Zeltes, pierwszy poeta, który śpiewał 
bhwałEl Moguncyi, jako miej~ca urodzin Gutten-
e~'ga i w in. Z" wieku oświeconego" w pocho

dZie staną obok siebie: Jo!ef II, Fryderyk II, 
B-leim, Kant, Voltaire, Rousseau, Kaunitz. Okres 
fIasYków / niemieckich dostarczy Goethego, Schil
hera, Lessinga, Klopl:ltocka, Bacha, Mozarta, Beet
l o'Vena, ksi~żnę Amelję sasko-wejmarską i Karo-
ą Augusta. W oddzielnych grupach zwracają 
ll\'l1agę Senefelder, wynala.zca litografii i Konig, 
:~nalazca prasy pośpiesznej. Ogółem w pocho-

Zle weżmie ndział pl'zeszło 2,000 osób." 

Z PETERSBURGA. 
. - Na specyalnej naradzie, odbytej przy mi

~18te1'yum rolnictwa w kwestyi rozwoju przemy
t! U torfowego w Rosyi, wybrano komisyę pod 
P~zewodnictwem inżeniera górniczego, p. Urbano
"'leza, i polecono jej opracowanie następują.cych 
fu.nktów: 1) rozwój badań pokładów torfu, 2) za
i3o)zenie laboratoryów, określających gatunek torfu, 

.zakładanie stacyj doświadczalnych, wypr6bo
wUJących maszyny do dobywania torfu, z kursami 
k~zyg.otowawczemi do wykwalifikowania robotni
t \V l. majstrow! 4) zniżenie taryf za przewóz 
Orfu l budowEl dróg podjazdowych; 5) rozpo-

wszechnianie opału torfem wśród włościan; 6) 
zmniejHzenie ela od maszyn zagranicznych i 7) za
liczenie przemysłu torfowego do przemysłów rol
niczych i zastollowanie do niego przepisów, do
tyczących ·gospodarstwa rolnego. Wnioski k:omi
syi, dotyczące tych punktów, wniesione będ~ do 
rozpatrzenia na naradzie, ktora si~ odbędzie pod 
przewodnictwem ministra rolnictwa p. Jermołowa. 

- W radzie państwa rozpatrywana będzie 
dn. 28 b. m.,jak piszą "Biż. Wied.," ustawa o wy
kształceniu przemysłowo-artystycznem w Rosyi. 

- Zjazd fabrykantów masła i mleczarzy, 
który się odbył w jesieni r. z. w Petersburgu, 
poczynił starania o założenie kursów: mleczar
skich, średniej szkoły specyalnej pod nazwą in
stytutu mleczarskiego i katedr mleczarskich przy 
wyższych zakładach rolniczych. Prośba ta wrę
czona została ministrowi rolnictwa, który uznał 
za możliwe założenie-zamiast instytutu mleczar
skiego-oddziału gospodarstwa mleczarskiego przy 
Goreckiej szkole rolniczej i polecił departamen
towi opracowanie szczegółowego projektu. Uznano 
również za niezbędne ustanowienie katedr mle
czarstwa przy wyższych szkołach rolniczych, co 
się zaś tyczy kursów mleczarskich, to te przy 
niektórych szkołach rolniczych zostały już zało
żone, a przy innych będą otwarte w niedalekiej 
przyszłości. 

- W roku bieżącym odbędzie się w pań
stwie rosyjskiem cały szereg różnych wystaw 
miejscowych; eksponaty korzy star. będą z pne
wozu ulgowego, zasadzającego się na tem, że za 
przewóz eksponatów na wystawę pobierana b~
dzie opłata całkowita, z powrotem zaś ekspona
ty przewożone będą bezpłatnie. Między innemi 
otwarte będą wystawy rolnicze: 1) w jesieni 
w Pskowie; 2) w Mińsku we wrześniu i 3) w Ro
sieniach w czerwcu. 

- Departament oświaty wyjaśnił w odpo
wiedzi na pytanie kuratora odeskiego okręgu 
naukowego, czy żydzi mogą otrzymywać świa· 
dectwa na nauczycieli i nauczycieiki domowe, 
że osoby wyznania niechrześciańskiego nie mogą 
otrzymywać świadectw na nauczycieli domowych 
z takiemi prawami pedogogicznemi i służbowemi, 
z jakich korzystają chrześcianie; mogą oni otrzy
mywać świadectwa, na których zasadzie wolno 
im uczyć tylko swych włlpółwyzna.wców i które 
nie dają im tych praw, z jakich korzystają 
chrześcianie. 

- ~ Pet. Wied." donollzą: Miuisteryum oświa
ty wniosło projekt zmiany przepisów, dotyczą
cych egzaminów na stopień magistra. ProjeKt 
ten przedstawiony będZIe do uznania uniwer
sytetów. 

Na dalekiej Północy. 

(Dalszy ciąg - p!!.trz oM 62). 

Ale tu? Na szerokiej płaszczyźnie, załamują
cej się półkolisto ciągnie się szereg domów. Do
my te niepodobne do siebie, rozrzucone na wy
brzeżu bezładnie, z pagórka unoszącego siEl do 
góry, schodzą do wody. Przeważnie jednopiętro
we, w znacznej części drewniane, niektore nawet 
na podobieństwo kurnych chat na Podhalu Ta
trzańskiem kominów pozbawione, składają obraz 
rac7.ej osady, niż prawidłowego miasta. Wazytltko 
tu tchnie jakąś prymitywnośeią, wszystko zna
mionuje przejście od ątanu pierwotnego, patry ar
chalnego do stanu europejskiej kultury, jaka wy
cisnęła wyraźnie na zachodniem wybrzeżu Fin
landyi swoją pieczElć, nawet na miastach od Lee
peranta mniejszych. A tło osady, jakże lilię też 
różni od tła miast i osad na :-,.achodzie. Tam po 
za archipelagiem skalistym ciągnie się płaszczy
zna uprawna, widzisz zagajniki i ogrody, masz 
przed oczyma horyzont jasny, słoneczny, otwarty. 
Nie tak tu. Przechodzisz główną ulicę, znajdu
jesz się na niewielkim placu, w pośrodku ozdo
bionym kościołkiem tlkromnym, przypominającym 
nasze kamienne wiejskie świątyI\,ie, idziesz dalej 
i mal:lz dokoła !liebie las. Las czarnj, gęsty, nie
przebyty. Okrąża on Leeperantę z trzech !ltron, 
J:lchodzi do jeziora, przedostaje się na wszystkie 
jego wyspy i jak gdyby całą środkową Finlan
dYEl uważał za wyłączną swoją dziedzinę, rozpo
ściera się wszerz i wzdłuż i ginie aż gdzieś 
wśrpd lodów i trzElsawisk północy. 

Sam ciemny, wszystko zaciemnia dokoła sie
bie, wszystko pokrywa jakby kotarą posępności 

i śmie,rci, i miasto, które się wśród niego roz
siadło upodabnia raczej do osady leśniczej, za
pomnianej od świata i ludzi, niż do grodu, lu
dziom ku pożytkowi, światu ku ozdobie stwo
rzonego. 

Nie daj~ca siEl też opowiedzieć atmosfera 
melancholii unosi się nad tą osadą. 

Kiedy wieczorną porą podpływa się ku jego 
progom i ujrzy się bezładne domostwa, wyłania
jące się z czarnego tła boru, doznaje się uczucia 
smutku i uczucia litości. Żal tych ludzi, którzy 
tu w tej głuszy odcięci od świata, wodą i lallem 
żyją, jakby nie należeli do świata, i smutno ser
cu, bo się nie myśleć nie może o tem, [że nie 
po różach płynąć im musi w tym zapadłym ką
cie życie. 

Ta odrębność pejzażu, jaki Leep@ranta 
przedstawia od pejzażu napotykanego na szwedz
kiem wybrzeżu. Finlandyi, nie jest właściwością 
jedynie tego miasta. Przeciwnie, uderza ona pły
nącego po Sajmie na każdym niemal kroku. 
Dzięki konfiguracyi tego jeziora, szerokiego i dłu
giego jak mało które, ale ukształtowanego jak 
żadne, w żadnem miejscu podróżny nie traci na 
niem z oczów lądu, w żadnem nie doznaje wra
żenia, jakiego się doznaje na pełnej i otwartej 
powierzchni. 

Pod Leeperanta wprawdzie brzegi układają 
się półkolist0 4 ukazując szerilzą płaszczyznę wo
dną, zasian~ gęsto zad,zewionemi bujnie wyspa
mi, ale ledwo się miasto to z oczów straci, wpły
wa się w wązką i długą szyję. I płynie się tą 
szyją już ciągle, aż do Nysslotu, aż do Kuopio, 
i choć miejscami rozszerza się ona, choć tu i owo 
dzie rozpycha na prawo i na lewo brzegi, tu 
i ówdzie ramieniem wązkiem i dług~em odcina się 
od głownej arteryi wodnej, przecież wszędzie 
prowadzi cię wzdłuż wybrzeży, nigdzie lądu stra
cić z oczow nie dozwala. 

Skutkiem tego, płynąc tem jeziorem masz 
kraj cały jakby na dłoni, a że nie strzela ono do 
góry prostą linią, ale załamuje się ą.a wschód 
i zachód. przeto kraj teu ukazuje ci siEl w peł
nym całokształcie swoim. I jeśli, wsiadłdzy na 
statek Leeperanta, przepłyniesz Sajmę aż do jej 
północnego krańca w Iisalmi, zatrzymując siEl 
w Puumala, w Nysslocie i Kuopio, by z miejsc 
tych karyolą lub piechotą' zrobić wycieczki 
nawet i kilkomilowe do Pllnkaharju lub na 
górę Pnijo, możesz powiedzieć, żeś poznał wnę
trze całej Finlandyi, natura bowiem ziemnego 
gruntu nie przytykającego do wybrzeży Sajmań
skich w zupełności podobną do nich jest. Kata
klizm geologiczny, jak się powiedziało wyżej, 
uniósłszy zalaną Finlandyę z morskich toni, po
szarpane zbiorniki wód, pozostawił w całem jej 
wn~trzu, a pozostawiwszy je, upodobnił do siebie 
zupełnie. Te same wiElc co na Sajmie widoki 
masz na jeziorach innych znacznie od Sajmy 
mniejszych, takie Same skaliste wyspy, tamują 
na nich bieg statków, takie .same bryły granitu, 
trzęsawiska i dziewicze bory witają r.ię, gdy no
gę na lądzie postawisz. Jak wszędzie, tak i 
tu, jednakowa przyczyna wywołała jednakowy 
skutek. 

Otóż charakter, całego wnętrza kraju, jest 
nad wszelki opis monotonny i smutny. 

Stanisław Bełza. 

(D. c. n.) 

Kobiety w Erywaniu. 

Główną część ludności Erywania stanowią 
ormianie i tatarzy. Nadaje to oryginalny charaK
ter miastu. Spacerując po ulicach, wydaje się, że 
w mieście są sami mężczyźni, bez gustu ubrani, 
zgarbieni. 

Kobieta znajduje się tu prawie w niewolni
czej zaleźności od mężczyzny. Sferą jej działal
ności jest wyłącznie ognisko rodzinne oraz pod
wórze ode;rodzone od ulicy i od sąsiadów najczę
ściej wysokim parkanem glinianym, zasłaniają
cym w zupełności przed okiem cieka.wych wszystko, 
co dzieje się wewnątrz. 

N~ ulicy kobietEl spotkać mOŻna bardzo rzad
ko. Jedynie nieodzowna konieczność wypędza ją 
z jej nory, gdzie ją na uwięzi trzymają odwiecz
ne przekonania i zwyczaje. Ormianki wychodzą 
z zasłonami, osłaniające mi niższą połowę twarzy. 
Tatarki zaś osłonięte są od głowy do stóp t. zw. 
"czadrami", jakkolwiek właścicielki ładnych twa
rzyczek przy spotkaniu siEl z rosyaninem zwykle 
odczuwają konieczność poprawienia czadry i 1'0-
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bią to tak jakoś niezręcznie, że odslau'iają cała I 

twarz. (d. n.). • I sadzenia w powietrze za pomocą . dynamitu ko- Kapsztad, 17 marca. Generał Pratymau, woj· 
palni złota w Johannesburgu. Całe miasto Jo- skowy gubernator Bloemfonteinu, wzywa WSZys~i 
hannesburg jest podminowane, . kich boerów, zamieszkałych w promieniu 10 IJld Londyn, 17 marca. W Izbie gmin Hicksman angielskich od miasta, aby wydali broń, pO 

Telegramy. I zapytał, czy Chamberlain zwrócił uwagę na do- ~rozą konfiskaty majątku. Ludność holenderska 
niesienia, jakoby boerowie zburzyli kopalnie Jest bardzo wzburzona. 

I węgla '!'V P?bl~żu I:adysm.ithu i ~e ich. urzędnicy , 
wypowIadają JawDIe zamIar ZDIszczema maszyn 

Wiedoń, ·17 marca, Tutejszy świat dyploma
tyczny utrzymuje, że Niemcy i Francya będą 
zmuszone do interwencyi skutkiem pogróżki pre
zydenta Kliigera, iż każe wysadzić w powietrze 
Johannisburg z tamtejszemi kopalniami Za wiele 
akcyj tych kopalń zna.iduje się w rękach kapi
talistów niemieckich i francuskich, aby państwa 
ttJ mogły bezczynnie patrzeć na · zmarno wanie 
tak wielkiego kapitału. 

Londyn, 17 marca. Izba gmin 172 głosami 
przeciw 128 uchwaliła w trzecIem czytaniu bil 
o pożyczce wojennej. 

Londyn, 16 marca. Inżynierowie transwaal
skiego wydziału górniczego opracowują plan wy- I 

i urządzeń do eksploatacyi większych kopalń l 
złota, oraz wysadzenia w powietrze większych 
gmachów w Johannęsburgu . .. Chamberlain odpo- I 
wiada, że zwrócił już uwagę na te doniesienia 
dzienników. Dodaje przecież, że na Kriigtlra 
i jego rząd spadnie odpowiedzialność za wszelkie 
czyny niezgodne z obyczajami narodów cywili
zowanych. 

Londyn, 17 marca. Prezydent Stein obwi
niony jetlt o wydanie miasta przez zdradę. 
Boerzy utrzymują, że był przekupiony przez an
glików i uszedł potajemnie z miasta. . 

l 

~·~···~·~~~~·~··~····~··············I t HU_BER & C-o J 
• Rowery angiel~kie 91 

W pOniedziałek dnia 19 marca, jako w dnin 
imienin 

Józ~ra Prz~D~lski~g~ . 
naszego najdroz8zego ojca, odbędzie sie o godz. 
9- ej w kościele N. M. P. na Starem Mieście nabo
źeństwo źałobne za spokój duszy zmarłego, na 
ktore zapraszają krewnych, znajomych i przyja
ciół. 

Janowie Przybylscy. 
" ,,' ,,' , I" , ~, • • • • ~ , " • 

LISTA PRZYJEZr"VCH. 
HOTEL POLSKI. Nowicki z Piotrkowa - Meizll:e~ 

z Warszawy - Bartenbach z Piotrkowa - Hauswtr 
z Warszawy - Kanfmann z Grodna - Kabak z NowO
grodu. -

Dr. MAZEL JI na gumach oryginalnycb "DUNLOpu. Na 1900 rok najnowsze zastosowania. " I 

• ... Ceny przystępne ~ " I po powrocie z zagranicy osiadł w Łodzi, jako specyali
sta 

tl Części do rowerów, latarnie acetylenowe w wielkim wyborze. 98 I chorób skórnych, wenerycznych i moCZO· 
~ Przyjmnje się rowery stare na zamianę, oraz do reperacyi i odnowienia; wykonanie uczciwe. " I płciowych, 
• ... Uwaga. Posiadamy główną reprezentacyę GUM oryginalny~h angielskich fabryi "DUNLOPU.. PIOTRKOWSKA ,M' 121, 
• Skład fabryczny w Warszawie, Nowy-Swiat Nr 57. 3- 1 01& przyjmuje od 8 do 11 rano i od 6 do 8 po połndniu. Pa-••••••• 16.............................. nie od 5 do 6 popoł. 24-140~ 

~ 

......................................... /1 Dr. Sonnenberg 
1~~*~***~*****~********1;*~*******~1 wyłącznic choroby skórne _* RESTAURACYA *" I uli!a~=;~7!~Z;r~·14. li STEFANA ZARZECKIEGO. a'I' · PrZYjlliUjei ~~ ~'-~~ p:a~~ł~o 1 P: 
~_~ ~'7'" Sztuczne zęby na podniebieniu I bez, plom· 

I~ p lOT R K O W S K A .Ng 151. ~I ! bowanle chorych ::::;y: gabinecie denty· 

_.** "d .. "" __ "O_~6 ~! R. LITTWINA ~ :7:7 41.~ Piotrkowska Nt , 108 dom Endego obok p • 
..s.=fIM IIeinzla. _* W Sobotę i dni następnych 41·;W I Dla robotników ceny znacznie zniżone. 

RKWARTET SALONOWy!!1 LEI<ARZDENni:-"~ 
R w , poniedzialek występ komika *_ Z. D U N O W I C Z -* . ___ 41:) ... 8; .. I ~ . .*- . Nowy-Rynekr+. 6, dom W-go Kunltzera . 
• ~ . -~- eY *_ I przyjmuje 9-2 i 4-7. 

I*~ Wejście bezpłatne. -.. ..- . Początek o godz. 7 wieczorem. .!t! I Sztuczne zęby, plombowanie itd. 
~ ~.;W I 251-12- 4 

• ~~*,t(~*~~***~~*~****~*~******~*******~ClI -• ., ••• .,ItIP •••• ItIi •• ., ..... .,I'ItI}I$"' ........... " •• I Z:r;:t~a m~ari~l:iby!~ ;:~~an~a~d::e~i~ 
I Drnz. 3-3 

W Klasach Handlowych i D J "lJt ~ I -

CYRKLERA ' f. m~~1 ~~ ~larY, z::;~:!yP~8z:~~!yn~!::!0!f:.acy ~:~~~ 
. Specyalista chorób moćzoplcio- Zaginął paBzport na imię Antonina Buja-

ul. Nawrot NR 37 I· , .J R 
rozpoczyna się nowy knrs z rachunkow, wych, skórnych i wenerycznych · dz:~:~fe~' wydany w gnb PłO;:~~3':.la-

Zakłan L~~lni~lJ 
. CHIRURGICZNO-GINEKOLOGICZNY 

I jak równiez .rosyjskiego, polskiego i nie- I ul. Zawadzka Nr. 18 
W Łodzi, Południowa NI 19 I mieckiego językowo 209-102- 1 (_< Wól . k' . 1) d G d'· . k" Zaginął paszport na imię Aniela Karpiń-
przyjmnje na stałe pomieszczenie 6soby _,, __ .. _. _ '·~M"· ___ ~,"_ . I l'Ug . . czanB lej om ro .zlens lej. . ska wydana w . Pabianicach. 1- 1 
dotkniete cierpieniami chirurgicznemi i ko- ' I ___ ---------- PrzYJmuJe od 8-.11 przed poło I od 6.- 8 
biecemi W ambulatorynm ndzielają pl>- I ~~~'łI);~~~.(W;:W""';W I wieczór. Dla pan od 5- 6 po połudnm. 

rad codziennie : . STOWARZYSZENIE !; 1385- 20- 9 
w Chorobach chirurgicznych: 

Dr. med. Alfred Krusche od 12-1 w poło 
w choroba\lh kobiecych: 

Dr. Ksawery Jaslr\skl od 9- 10 rano; 
Dr. Mieczysław Kaufmann od 3-4 popoL 
Dr. Czesław StankiewiCZ od 6-7 popoł. 

Cena porady k. 50 

Pt. ~gAi~trl'l~~ minu,ln1 
izolacyjny materyal 

dla aparatow i rnr z przegrzaną parą 
w formie cegieł i łnpin o bardzo małym 
cięzarze gatunkowym i przez to o wyso
kiej izolacyjnej sile. Przy wszystkich 
urządzeniach z przegrzaną parą syste
mu Heringa z najlepszym Bkutkiem 
uzywany polecam 

Michał Rosicki. Telefon. 
78-20-16 

i !~~:~!.~~~!~,.~!"::~i~!~~~~~,~~~~ i Dr. 8ł:y,,~,~s~h~~tatt 
i ki, zajmujące się przygotowaniem uczniów USZU, nosa, gardła i żboczeń mowy 

I 
i uczenie do szkM ogOlnych, jakotd spe- · Przyjmuje od 9 - II r. i od 4-·7 popoł. 
cyalnych zakładów naukowych, następnie w niedzielę od 9- 11 r. i od 2- 4 popoł 
osoby do samodzielnych zajęć lnb tez lo' d Z d k Ii<I: 4-
w charakierze korepetytorów i korep,ety- I O Ź, awa Z a ", ... 2 • 

~~~;ySz~!i:sz~~i:i~n:ot~a.1~),I~:~~e~~~; I Dr Leon Slelbersłel·n 
(oprocz soboty) od 6-7 Wleczor. •. , 

286- 12-1 I I 1!!IJ,!1M1M.1Al.A!1IM.&!1łl.~1łl1Al~";;A Leczy Bpecyalnie: 

I ----~---- Choroby skórne i weneryczne 
l!. Dr. I. B·łrenCWe"lg Przyjmuje Panów od 8 - 10, 1- 2, 6- 8 
. wieczorem. Panie od 5- 6 po południu 

I' wyłącznie choroby skórne i weneryczne, . Ewangielicka Ni 7. 

I Dzielna 1fg 28. w niedzielę i święta od 8- 11 rano, 2- 6 
Przyjmuje od 11 do 1 i od 3 do 7 popoł. po południu. 614 

poszni.;nję posady majstra do prowadze
nia samodzielnie tkalni me\lhauicznej 

z kancyą. Oferiy w redakcyi "I~ozwoju" 
dla M, 343-2-1 -Cyrk ogrzewany. 

~~rk A. DEVIGNE 
W niedziele dnia 18 mal"l~a 2 wielkie świą
teczne przedstawienia popołndniowe o g. 
4 po cena~h zniżonych z prawem wprowa-

l dzenia bezpłatnie dziecka. Wieczorem ce 
ny miejsc zwyczajne. Początek o godz. S. 

W poniedziałek dnia 19 marca przed-
stawienia nie będzie z powodu dnżyc~ 
przygotowań i zajęć mającej się odbyc 
sentiacyjnej pantominy "Wojna angielBk~
transwaalska z boerami" czyli epizod wOJ
ń'y anglików z boerami w 16 obrazach. 
w kto rej przyjmie udział do 200 osób. 

Z poważaniem 

30-39 Dyrektor A. DEVIGN:E. 
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Zarząd Drogi Żelaznej Fabryczno-Łódzkiej 
~~da~e niniejszem do wiadomości publicznej, że stosownie do 40 i 90 artykułu ogólnej ustawy rosyjskich dróg żelaznych, 

lenIa Pana Ministra drog i komunikacyi z dnia 19 października 1890 r. za M 122922, na sbcyi Łódź sprzedawane będą 
marca 1900 o godzinie 10 rano następujące towary: 

i postano
dnia 8/21 

do ulokowania na pewny :M! hypoteki. 
Bliższa informacya w redakcyi "Rozwojn". 

280-3 - 2 
~ 

.!d 

~.M GATUNEK E Waga Czas przybycia STACYE NAZWISKO PRENUMERATĘ PISM 
lN 

'" 
Porządk. TOWARU ." 

PUdyl funt. 
.", 

Rok i miesiąc o .-. ..... 

r l Syrop ltartoflany 2 30 - 1900 8/II 
2 Wino bessarab. l 4 20 " 

18/II 
a Ślfdzie l 5 - " 15/II 

J-.~ I Od-
Ifrach- Wysyłające b.iera-
towy Jące 

2075 Dombrowa W. Łódź 
2955 Kiszyniew P. Z. 

" 74 Noworadomsk W. 
" 

I wysyłającego odbiorcy 
I -

Pińczewski Okaziciel 
Mendel (nieczytel.) 

" Epsztein 
" 

krajowych i zagranicznych przyjmnje po 
cenach ściśle warszawskich 

KSięgarnia "Oświata" (M. Ettingera), 
Dzielna Nr. II. 254-10·6 

SPODNICZARKI 
kompletnie uzdolnione potrzebne zaraz za 

dobrym wynagrodzeniem. 
Uwaga. W razie gdyby w oznaczonym wyŻtlj dniu licytacya nie doszła do skutku, to powtorna licytacya odbędzie się 10/23 

ffial'Cl r. b. o godzinie 10 rano. 
Ul. Mikołajewska N: 22 plewsze piętro. 

290-il-2 -
Korkowe Domy i Wille i 

SZCZególniej nadające się na letnie mieszkania z powodu następujących ważnych wła- ! 
8ności: l) Najwyzsza izolacya latem od gorąca, zimą od zimna, a więc i zimą miesz- I 
~alne. 2) Wszelka wilgoć wykluczona nawet i wtenczas jezeli zimą się nie opala. 
.) Najwyzsza długotrwałość, gdyz korkowe kamienie przez swoją zawartość kreozotu " 
l t. p. prezerwują podłogi, belki sufitowe i krokwie dachowe od gnicia grzyba i t. p. 
4) Wszelkie robactwo w ścianach wykluczone. 5) Zupełua oguiotrwałość 6) Nad- '1 
ZWyczaj prędka robotą. 
k . , KORKOWE SCIANY i SUFITY, wielka długotrwałość bez żadnych pę- I 
nlęc i skaz. 

Opatrywanie rur i rezerwoarów wodociągowych przeciw zamarzaniu i poceniu się. , 
f Najlepsze refel'encye. 'Wszelka gwaraucya. Kosztorysy i cenniki na żądanie 
ranco i gratis. 

Telefon 428. -
michał Rosicki 

Przedsiębiorstwo robót z kamienia korkowego. 

MUZEUM 
KREUTZBERGA 

Przejażd vis-a-vis toru e, klisłów, 
Codziennie o g. 11 rano do 10 wieczor otwar
te. Muzeum posiada zbiór figur woskowych 
naturalnej wielkości, przedętawiających zua-

komitoślli i ,\ ybitne o~obist ści. 

~OWE. Dotychczas jeszcże w ż'adnem muzeum nie pokazywane. 

NOWOŚĆ. 1) Bitwa llad Tugel~ okolo Colenso. 2) Bitwa pod Colenso 
Modderriver. 3) Nowe przejścia Dreyfusa w 16 obrazach. 

Najnowsze wypadki dziejowe: 

~ Bitwa pod Ladysmith. Rozbicie pędzącego po
ciągu przez Boerów pod Kimberley. =- Cielę z głową podobną- do ludzkiej i nogami psie

mi, pies z ośmiu nogami, koty z dwoma glowami, 
lilii- baran z jedną głową i dwoma twarzami. 
Panorama, stereoskopy. Duży wybór paryskich mechanicznych obrazów i automatów 

__ WejŚcie 20 kop. Do oddziału anatomicznego 10 kop. ..... -
KANCELARYA 

SZKOtY MUZYCZNEJ 
PIOTRKOWSKA Ng 86, 

PrzY.imu.i o w dalHzYDl ('iągn zapisy uczuiów ]Ja wszystkie instrumenta 
ł':tnięte, dęte i śpiew, lekcye rozłożone na przedobie
dnie od 9 do 2, poobiednie od 2 do 7, dla uczniów innych 
zakładów nankowych i wieczorne od 7 do 10. Deklamacya 

od godz. 2 1;10 3. -. 
SKŁAD RAM i OBRAZÓW 

c. ~. 1IIl::.=r-..... ::a ... ::a 
poleca Szanownej Publiczności: 

~brazy treści religijnej różnej wielkości, obrazki do książek, arkuszowe obrazki, krzy
le Srebrne, niklowe i drewniane, lichtarze, oraz krzyżyki, medaliki, koronki, różańce, 
~arnlątkl do pierwszej Komunii św., książki do nabożeństwa, broszury, w ogole wszystko 
Co Wchodzi w zakres artykułow religijnych po cenach naj niższych 

- C. W. HARTMAN, Mikolajewska .M 40. 240-9-8 

Apteka rlJ1. lEINVEBERA 
dzierz. w. GROSZKOWSKI. 

poleca: Mleko sterylizowane lub też pasteryzowane dla niemowląt 
i osob chorycJJ. pl'r.ygotowane W 1'1'<t"owni dlomiczllo··bakteryolo
gicznej Dra Serkowskiego. Probówki sterylizowane syste
mu LOEFFLERA z drucikiem i watką do zbierania błon z gardła etc. 
oraz większe naczynia sterylizowane. Ktflr lecznicy na mleku 

sterylizowanym 291-3!l 
~ Apteka na żądanie dostarcza mleko i kefir do domu ..... 

- -------

KAUCYONOW ANA 

Sala Licytacyjna 
DZIELNA Ng 25 

przyjmuje w komis do sprzedania: 
Rozmaite meble, lustra, obrazy, fortepiany, pianina, skrzypce, port jery, firanki, 

lampy, zegary, zegarki, biżuterję, srebra stołowe, urządzenia kuchenue, garderobę dam
ską i męską i t. p. na bardzo korzystnych warunkach. 

Posiada na składzie: 
Duży wybOr nowych, eleganckich solidnej roboty mebli jako to: garniturinv sa

lonowych, otoman gdańskich i zwyczajnych, kredensow, szaf, pensjonarek, stołow ja
dalnych toalet, biurek damskich i męskich, luster, stolikow do kart i t. d. po bardzo 
przystępnych cenach. 

~ Wszelkiego rodzajn resztki przyjmuje w komis i do sprze-
dania. 1452-52-17 

WARSZAWSKIE 295-3-1 

Akcyj n e Towarzystwo Pożyczkowe 
na zastaw rUChOlTIOści 

Filia w Łodzi, ulica Zachodnia Nr. 31. 
Zawiadamia, że począwszy od ,dnia 1 Marca n. s. 1900 r. od pożycźek na za

staw kosztowności i towarow małej obję~ości pobiera procent łącznie z opłatą za prze
chowanie i asekuracYę, czyli na at.lminis~racyę, licząc od sumy pożyczonej: 

od rubli 2 do 6"00 po 1~% miesięcznie, czyli 18% rocznitl 
"', 501 do 600 po rubli 7 kop. 50 miesięllznie. 
" 601 po 1000 po Ph% miesięcznie, czyli 15% rocznie 
" " 1001 do 1080 po rubli 12 kop. 50 miesiecznie 

" 1081 do 2000 po 11i6% miesięcznie, czyj( 14% rO"znie 
; , " 2001 do l!;~a3 po :ubli 23 ' kop. 33 mieslęe-znie 

2334 i wyżej po 1% miesięcznie czyli 12% rocznie. 

Biuro otwarte codziennie z wyjątkitlm świąt od godziny 9 rano do 4 popołndnin. 

WARSZAWSKA PRALNIA ·CHEMICZNA, 
FARBIARNIA i SZTUCZNA CEROWNIA 

p. f. "HELEllA" 
Piotrkowska Ni III w Łodzi. Telefon .M 851, 

przyjmuje garderobę damską i męzką, koronki, firanki, portyery, dywany, meble do pra
nia i czyszczenia. Materyały do dekatyzowania. Zakład wykonywa wszelkie roboty 
w zakres pralni chemicznej wchodzące starannie, tanio i prędko, na żądanie w 24 vo-
dzin. 55-25-25 

Młody człowiek, były kupiec samodzielny 

Szuka · posady 
jako kasyer, inkaset, magazynier, sprzedawca itp. Referencye pierwszo
rzędne. Kaucya. Łaskawe oferty sub. "T. L." do redakcyi .Rozwoju." 

296-2-1 

W Szkole Prywatnej 

Helen, Kunkei 
ul. Rozwadowska .M 15. 

lekcye się rozpoczęły. Zapis uczenic 
nczniow odbywa się codziennie. 

293-3-1 

Nowo-otworzona Pracownia pończoch 
przyjmuje wszelkie roboty w zakres poń
czosznictwa wchodzące, z właśnej i swej 
wełny, jak również podejmUję się n:\lll'a
blania pończoch i wszelkich reperacyi, k~ó
re wykonywa z największą akuratnością 

po cenach nmiarkowanych. 

Piotrkowska N: 142 m. 12. 
257-10-6 



8 ROZWOJ. - Sobota, dnia 17 marca 1900 r. 

z 
na 

powodu zwinięoia naszego składu na ul. Piotrkowskiej 49, 
urządzoną, zostaje detaliczna sprzedaż materyałów 

suknie damskie po cenach fabrycznych, od środy 
14 maroa do 25 maroa. 

AKCYJNE TOWARZYSTWO ZAKŁADÓW PRZEMYSŁOWYCH 

SAXO.IA" " . dawniej WŁAD. BARUCH. 

KASA POŻYCZKOWA 

Przemysłowców Łódzkich 
W piątek, dnia 23 marca r. b. o godz. 6-ej popoł. odbędzie się we własnym gmachu, przy ul. Ewangelic
kiej M 11/13 

~e""8> ... e .... ze .... :a~._e.eI._ 
PORZĄDEK DZIENNY: I) Postanowienie dywidendy. 

2) Sprawdzenie i zatwierdzenie sprawozdania za rok 1899. 
Ze względu na ostatnie zebranie przedstawicieli Kasy Pożyczkowej Przemy

słowców Łódzkich, która z dniem 3l grudnia r. z. zakończyła swe czynności, uprasza się pp. przedsta
wicieli o możliwie liczne i punktualne przybycie. 267 -5-2 

........................... 
I FABRYKA KAMIENI MŁYŃSKICH· · I 
I ORAZ ~ 

ZAKŁAD DLA BUDOWY MŁYNÓW ~ 

I KA~OLA ASr I 
• Lipowa NQ 35. .,. .... Lipowa NQ 35. I 

I 
I. Francuskie kamienie młyń~kie i piaskowe. Toczalniki w różnych .

rozmiarach i wielkościach. Gazę jedwabną oryginalną szwajcarską. Walce I~ I 

pojedyńcze i dubeltowe. Maszyny do czyszczenia zboża i kaszki, perlaki, ko
lerganki. Blachy stołowe dziurkowane (sztancowane). Blachy tarkowe. Pasy 
skorzane. Troki (Gwajak) nalngny. Wozki do worków i towarowo Mosiężne 
i żelazne siatki druciane. Oskardy i nożowniki. Kompletne ganki młyńskie. !II 

_ Maszyny do dzielenia ciasta Krany i windy. II. Sikawki do polewania ulic I 
~ i ogrodowe. III. Maszyny i narzędzia rolnicze t. j. kieraty, mlocarnie, siecz-
• karnie, maszynki do klepania kos etc. IV. Płyty cementowe na chodniki, 
~ które na żądanie mogą być układane. V. Urządzenia transmisyjne i zakład .. 
_ do ryfłowania walcy. VI. Wszelkie reperacye wykonywają aię w mej ślu- ~ 

1 ......................... 1 
ZARZĄD 

Ł~azklBgc ZgrclDaazBUla ~tar~z1~n FBI~zar~w 
1ll0leJBzem podaje do wiadomości pp. Członkowagromadzenia jako i pp. Fryzyerów 
oraz wszystkich subiektow, że począwszy z dnia 19 b. m. w kancelaryi Zgromadzenia 
przy mieszkaniu S~arszego na ulicy Składowej Ni II, wydawane będą kondycye 
czyli informacye o miejscach pr'lcy dla subiektów i o kandydatach na takowe, dwa razy 
na miesiąc t. j. dnia 4-go i 19-9o każdego miesiąca od g. 3-ej do 5-ej popołudniu. 
Osobom zaś będącym w nagłej potrzebie informacye udzielali będzie każdodziennie 
w godriuach rannych i o g·odz. 2-ej popołudniu. . 1-1 

".... Patenty na wynalazki ~ 
wyrabia sprzedaje we wszystkich krajach Międzynarodowe Biuro Patentowe i Techni· 
czne J. Brandt i G. W. Nawrocki. Właściciele firmy: A. Miihle i W. S. 

Ziołecki w BERLINIE, W. A. FRYDERYKOWKA 874 

P~likliDik~ 
Lecznica dla przychodzących 

chorych. 
Ulica Spacerowa 41. 

Lek. denł. DąbrowskI. Choroby zębów. 
Wtorki, Czwarto i Sob. 9-10 r. 

Dr Stankiewicz. Chroby kobiece. 
.Czwartki 8-9 r., Niedz. 4-6 pp. 

Dr Bondy. Cboroby dziecinne. 
Codzinnie 10-11 r. 

Dr Fankanowskl. Choroby wewnętrzne. 
Poniedz. Środy i Piątki 11- 12. 

Dr. Beltyóskl. Choroby chirurg i kobiece. 
Poniedziałki i Pialki od 5-6. 

Dr Dworzańczyk. Chor. wen. i org. moczopłc. 
Wtorki, Piąto i Niedz. 1-2 pp. 

Dr Wiśniewski. Choroby wewn. i dziecinne. 
Wtorki, Czwart. ·i Niedz. 11-12. 

Dr Markowski. Choroby oczne. 
Codziennie oprócz Niedzieli 2-3. 

Dr BrzozowskI. Choroby kobiece. Wtorki 
i PiąUd od 3-4, w Niedzielę od 9-10. 

Dr Gajewlcz. Chor. dziecinne i wewnętrz. 
Codzienuie oprócz Niedzieli 3-4. 

Opłata za poradę 30 kop - Szczepienie 
ospy 60 kop. 

Łóżka dla chorych do wynajęcia. 

A kuszerka przyjmuje panie na czas dłuz-
szy. Udziela porad swej specyalności. 

Pokoje oddzielne, wspólne z nowoczesne
mi wygodami. Cena przystępna. Zielna 
:HI 29, I':sze piętro, front rog Świętokrzy
skiej w Warazawie. 2-52-24 

Do odstąpienia filia piekarska za 100 rb. 
w dobrym punkcie, z wyrobioną klientelą, 

komorne zapłacone do 1 lipca. Oferty w re
dakllyi "ROZWOjU" pod "Pilia". 334-3-2 
Ajenci potrzebni "Ludwik", ł'ołndniowa 

:HI 3. 1203---.9 

.n;03.iłOJIQHO !Ę(m31pOIO, r. JIO~3b 4 MapTa 1900 r. 

--

Do nabycia w cenie bardzo przJ8tępnej 
z powodu zwijającego się składu Bzkła 

i porcelany: szafy oszklone i pułki różne 
na towary galanteryjne, cukiernicze , dy
strybucyjue, pnłki do dwóch okien wysta
wowych zelazne, lampy gazowe, żyrandOl 
krysz~ałowy itp. Podgórski, ul. PiotrkOW
ska oM! 17. 17.24.31.6.10.12 

Dnia 12 marca w poniedziałek przyb~ą
kała sie suczka mała srokata na uJrcę 

Średnią :N2 31. Właścidei takowej mOże 
się zgłosić pod tenże )Ii! do stroża. 

326-3-3 -----
Futro męzkie w dobrym stanie t3;nio ~o 

Iprzedania. Wiadomość nlica Srednla 
:tł 20 m. 3, I-sze piętro lewa oficyna. 

243-3-d 
-------------------------------

Gospodarstwo do sprzedania, 16 mÓ~'g 
łąka i iorf. Budynki murowane, lezY 

pomiędzy Pabianicami a Łodzią 6 wiorst 
od Łodzi w Chocianoll'icaeb. WiadomOŚĆ 
na miejscu. 336-1-1 

Gięte meble i iune podług cennika fabry
cznego. Może być udzielonym kredyt. 

Konstantynowska 6, oficyna w głębi pod-
worza. 310-8-1SS. 

Kujawskie masło śmietankowe i kuchen
ne, zawsze świeże, poleca skład masła 

ul. Widzewska .Ni 26. 336-26-1 SS 

Kilku panów moze dostać mieszkanie 
i stołowanie, tamze jest pokoj umeblO

wany z osobnem wejściem. Ulica WOl
czańska .Ni 55, 2 gie .N2 18. 322-3-3 

Magazyn Mód "Felicya" ul. Zielona ~~ 3. 
Poleca wybor garnirowanych kapeluszy 

od najskromniejszych do bardzo eleganc
kich, wykończonych podług paryzkillh i 
wiedeńskich modeli. Ceny bardzo nizkie. 
Przyjmuje także i wykończa prędko 
wszelkie obsialnnki i prze rob ki podług 
zyczeń. 387-26-1S8, 

Osoba młoda znająca się na gospodar
stwie, poszukuje miejsca. Oferiy w re

dali:cyi ",ROZWOjU" pod ·lit. M. S. 
. 340-2-1 

Obiady prywatne. Ul. Przejazd :tł 8 m. 9. 
Mogą być wysyłane do domów. 
------------------

Obiady prywatne, smaczne i zdrowe, po 
40 i 50 kop. Piotrkowska:tł 93 m. 15. 

d.-

Przybłąkał się pies ceter. WiadomOŚĆ 
u portyera w drukarni Szeiblera, ulica 

. Emilii. 330-3-3 

Samotnej kobiecie umiejącej cokolwiek 
ugo,ować, dam za usługę knchnię i do

płatę. Adres w redakcyi "Rozwoju". 
339-2-1 

Uczeń szkoły przemy8łowej klasy wyzsze) 
poszukuje korepe'ycyi lub kondycyl 

Oferty w redakcyi "Rozwoju" pod liczbą 
18. 183-d. 

Wykwalifikowana bUllhalterka, poszukU
je odpowiedniej posady. Oferty w re

dakcyi "l~ozwoju" dla bu(;halterki. 
289-12-1SS 

Redaktor i Wydawea W. CzaJewskl. W drukarii "RozwoJu," Piotrkowska ... III~ 
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